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Prenumeratę priyjmają:

z a m i e j s c o w ą : Administracja „Nowej Reformy1 i  wszystkie urzędy pooctow i
m i ę | .  e o w ą  : Admmist.ac*a „Nowej Reformy“. — Magazyn nowol 5; F. A Ort gara  ł 
tra f ił , w Kynkn; — C. k. zrazonskie koneeeyonowane binro (Silberstein) plae Maryaczi 
w.r - 9- — Handel Z. Skalskiego w Sukiennicach, -  Handel Kuklińskiego w . ‘.ii  Suzies- 
nle Handel J. Bajera przy ulicy Groiz ej. — O K t o s n e u l a  (inseraty) przyjmuje Admini-
stracya z a opłatą od miejsca wiersza drobnem piumem (petit) za pierwszy raz 10 et., za kai.ij 
następny raz p0 5 ceni. N a d e s ł a n e  Ina 3 stronnicy dziennika) od miejses wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za kainy ras O g ł o s z e n i a  d o  „ R e f o r m y 11 tprospekta, cy rku łem  
ogłoszenia itp v przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla amiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratów. — Należytość uprauw aie n t t p r z O d  nadesłać 
przekazem pocztowym — O g ł o s z e n i a  I p r e n u m e r a t ę  przyjmują: W e  L w o w i e  
Bioro dzienników, Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11; — W  T a r n o w i e  Agencya dzien­
ników Jozefa Pisza; w  R z e s / . o w i e  księgarnia J. A. Pellara; — W  P r z e m y ś l u  B 
Doskoski i bpołka; — W  T a r n o p o l a  ksiygarnia L. Gileczko; — W  W i e d n i u  pp. Mas­
senetem & V ogier (także -j Han burgu, Frankfurcie nad Menem, Jri. rlinie Lipska, Bazyiei i 
Wrocławiu) A. Oppelik Stubenbastei Nr. 2, K. Mosse (takie w B enicie Hamburgu. Monacjlum 
i Norymberdze.) W  J * ś r y ż u  Księgarnia Loiemburgska 3 rue drs Grands Augustins i bo- 

eietł Mutueile de Publicite A. L o r e t t e ,  direeteur. K ie Gaumartin 61.

Od W ydawnictwa.

UprasŁamy Szanownych Prenumerato­
rów miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za m a r z e c  
W miejsca . . . .  1 złr. 80  ct.
* przesełką poczto­

wą w Austryi . 9  złr. — ct.
w cesarstwie nie­

m i  ieckiem *  złr. 5 ©  o t.

Krajowe Towarzystwo eko­
nomiczne.

P ro g ra m  e k o n o m i c z n e g o  o d r o d z e n i a ,  
tuk św ie tn ie  w książce p. Szezepanowskiego kra­
jowi naszem u zalecony, n ie  m a w kraju przeci­
wników. Mogą być różnice co do zasadniczego 
pojmowania rzeczy o t y l e , iż dla jednych  ten  
rozwój ekonomiczny jest sam  sobie celem , jest 
alfą i omegą naszych usiłowań —  dla innych 
tylko środkiem  do celów wyższych ; może być i 
ta różnica iż jedn i widzą to odrodzenie przede- 
ws/.ystkiem w zapożyczeniu od wyżej rozw in ię­
tych narodów tego, co je s t  ujemną s troną  eko­
nomicznego rozw o ju ,  t. j. spekulacyi bez pra- 
cy — gdy inni cały nacisk kładą na  podniesie­
nie p rodukcji  krajowaj. Ale — jakkolw iek  kto 
to hasło pojmuje — faktem jest, że dziś ono jest 
po wszach nem

I n n a  rzecz je d n ak  — gdy zapytam y o wyko­
nyw anie  hasła tego i tego p rogram u. Tu prze- 
dewszystkiem z kroci wyznawców jego  odpada 
wielkie mnóstwo t a k ic h , którzy je  powtarzają 
prawie bezwiednie, bo powtarzać je  s tało  się mo­
dą —  ale że im osobiście dobrze jest,  a przy- 
na  mniej n ieźle ,  że n ie  czują w sobie żadnego 
bodźca do działania i praey, że włożyli się już 
do. kroczenia po ubitych dotychczas torach, prze­
to n>e przyłożą ręki do t e g o , aby powtarzane 
przez n ich  hasło w czvn zamienić. Są iuui.  kt.ó- 

■'fzyfly może i chęm i byli do jakiejś pracy w tym 
k ie r u n k u , ale nie mogą sobie dokładnie zdać 
sprawy z tege, jak iem i drogami dojść można do 
owego ekonom ieznego o d ro d ze n ia , a zwłaszcza, 
o ile i jak j e d n o s t k a do tego przyczynić się 
może. W obec małego u nas rozpowszechnienia 
wiedzy przyrodniczej i techniczei je s t  to bardzo 
zrozumiałem. Pozostaje nie wieiki zastęp tych, 
którzy mają świadomość n ie  tylko ce lu ,  ale i 
dróg i środków —  brak im je d n ak  ogniska, z 
któregoby mogli działalność skuteczną rozwinąć. 
Tak więc dzieie się, iż dotychczasowe usiłowania 
na  tern polu przedewszystkiein  a może wyłącznie 
w tern się streszczają, żeby z wszystkiem zw ra­
cać się czy to do Sejmu czy do rządu, apelować 
do skarbu  krajowego albo do skarbu państw a, i 
w czynności reprezentacyjnych i wykonawczych 
władz tak autonomicznych jak krajowych pokła­
d l i  ca łą  i wyłączną nadzie ję  ratunku.

Że ło n ie  wystarczy —  wypowiedzieliśmy już 
w uwagach naszych o „Nędzy Galicy i". Autor 
tej książki Widocznie tak samo na rzecz się za­
patruje, gdy bowiem w swym pozytywnym pro­
g ram ie  ekonom icznego odrodzenia g łówny nacisk 
kładzie na  odrodzenie moralne a kończy program 
w ym ow nym  ustępem o w ychow an iu ,  toż oczy­
wiście do działalności jednostek  niom ałą przy­
wiązuje wagę. Jakoż historya naszego przemysłu 
n a f t o w e g o  najlepszem jest poparciem tego za­
patrywania. Pow stał  on wielkiemi wysiłkami przed­
siębiorczych jednostek  i spółek. Ryzykowano bar­
dzo wiele, n ie małe ponoszono straty, wiele ka­
pitałów „zakopano11, zanim przemysł ten rozwi 
n ą ł  się przynajmniej o tyle, że można było ro ­

kować m u pew ne nadzieje. Zwrócono się wtedy 
do Sejmu o poparcie —  a zaprzeczyć się nie da, 
że owe „głębokie w iercen ie11 i badanie pokładów, 
przez fundusz krajowy subw enc jonow ane ,  bardzo 
wiele przyczyniło się do t e g o , iż przemysł ten  
s taną ł  na tej w y so k o śc i , na której się obecnie 
znajduje. To tpż kiedy przed paru laty groziła 

wielka klęska .Autkiem niefortunnego pier­
wotnego projektu clowego — reprezentow ał on 
już tak poważną sum ę interesów w kraju, iż zdo­
ła ł  wprawdzie nie całkowicie ale w znacznej czę­
ści usunąć grożące mu niebezpieczeństwo i z pa 
miętnej kam panii parlam entarnej wyjść choć przez 
pó ł zwycięsko, co w naszych w arunkach już bar­
dzo wiele znaczy. O becnie zaczyna się rozwijać 
przemysł t k a c k i .  Czyż go jakby dotknięciem 
czarodziejskiej różdżki z pod ziemi w ydobyto? 
P rzec iw nie :  cokolwiek w tyra kierunku usiłowa­
niom Wydziału krajowego powiodło .się zdzia­
łać —  stało  się tara, gdzie były jednostki,  które 
się tem zająć chciały i um iały  i zażądały popar­
cia, tam, gdzie zdołano założyć s p ó ł k ę  tkacką 
i opar ty  o nią warsztat naukowy. -Jeżeli teraz 
stanie projektowany od daw na zakład blichu i

przed obcym, przez co można w wysokim sto­
pniu zastąpić tę p r - t  'kcyę, jaką gdzieindziej p ań ­
stwo otacza przemysł krajowy, a której u nas w 
braku granicy cłowej od zachodnich prowin"yj 
państwa wcale nie ma. Do tego powinni cz łon­
kowie Towarzystw^, moralnie się zobowiązać, a 
zarząd Towarz; s w u? działający przez rozrzucone 
po cał^m  kraju filii i korespondentów  powinien 
sze rzyćw iado inośc i  o tera, czego krajowa produ- 
keya dostarcza. Towarzystwo, które powinno jak 
najwięcej t e c h n i k ó w  pod swój sztandar za­
ciągnąć, mogłoby głównie przy ich pomocy wska­
zywać ogółowi, jakie gałęzie przemysłu mają w 
kraju naszym szanse powodzenia i rozwoju —  i 
gdzie są najodpowiedniejsze dla n ich  m i e j s c o ­
w e  w a r u n k i ,  tm ło b y  się ono w ten  sposób 
inform atorem  dia tych, k tórzy  gotowiby byli ka ­
pitał swój ku p rodukc ji  przemysłowej zwrócić, 
ale nie mają znajomości rzeczy — stałoby się 
pośrednikiem m oralnym między technikiem , któ 
ry ma fachową znajomość rzeczy lecz nie posia­
da kapitału, a kapitalistą, który dla braku tej 
znajomości rzeczy grosz swój trzym a w kasie o- 
szczędnośei lub w papierach. N a wzór wiedeń-

apre tu ry ,  przemysł tkacki przez owe spółki i j skiego E.r,port-Verein. k tóry  niemałe oddaje u- 
w arsztaty  u samych jiodstaw swych w zm ocn ię - , sługi ausł ryackiemu przemysłowi i handlowi, po 
ny, szybko się rozwinie. Pojawiają się już w kra-j winnoby Towarzystwo otwierać d r o g i  z b y t u  
ju ślady budzącego się tu i owdzie p r z e  m y - !  dla tych gałęzi nasze; produkcyi, które mogą ju ’ 
s ł u  c h e m i c z n e g o ,  — bez zachęty i sub- na wywóz pracować — w czem z pewnością 
weneyj z góry, tylko przedsiębiorczością jedno-  z n a la z łb y  chętne urzędowe poparcie w konsu- 
stek. latach austryackich. W raportach tych konsula-

Są więc w programie odrodzenia ekonomiczne- tów są liczne wskazówki co do dróg zbytu, ro- 
go t r z y  c z y n  n i k i ,  które współdziałać muszą, 1 dzajów artykułów poszukiwanych i wszelkich 
jeżeli program ma być urzeczywistn iony: p a ń - ] szczegółów zbyt uła tw iających —  ale o rapur- 
s t w o ,  k r a j  i p r z e d s i ę b i o r c z e  j e d n o - j t a c h  tych, zamieszczanych regularnie w dodatku 
s t k i. Państwo winno ze swego ustawodawstwa j do czasopisma A u s tn a , n ik t  u nas nie wie. Tak 
i swych urządzeń w naszym kraju usunąć t o ; samo jak ów Expowr-Verein  mogłoby Towarzy- 
w sz jB tkc . co p r z e s z k a d z a  ekonomicznemu ‘ stwo zająć się zakładaniem spółek przeinysło- 
rozwojowi kraju, a je s t  tego ty le ,  że me j e d e n ' wych i eksportowych, a poparciem swem w nie- 
ale kilka ustawodawczych peryodów nie wystar- jednym  wypadku ułatw iłoby naszym producen- 
czy, aby tego dzieła dokonać — w inno  podjąć tom i spółkom produkcyjnym otrzymywanie do- 
te w ielk ie,  już nie w krajowym ale i państwo- staw dla rządu, co stanowi n iesłychanie ważną 
wyrn in te resie  leżące d z ie ła ,  jak np.  regu 'acya rubrykę w możliwym zbycie krajowych produ- 
r z e k , którym kraj podołać nio może — winno któw.
zdjąć z kraju to pęta  ustawodaw cze,  które m u l  Obok tego powinno Towarzystwo stać się ra ­
nie pozwalają systemu wychowania publicznego j prezentantein  ekonomicznych interesów kraju  
zastosować do naszych potrzeb i s to su n k ó w .; wobec Sejmu i Rady państwa, Is tn ie jące faeho- 
Krąj winien na d rodze ,  na którą już  ostrożnie, we towarzystwa ku i ^ ł u i e n i u  zadeęi1 tego nrn 
wstąpił. na~.drn4ze p o p i e r a n i a  nakładowego wystarczają. JakKoiwieu: bardzo szacowne — ale
gospodarstwa postępować śmielej niż dotąd, a za­
razem żadnych nie szczędzić ofiar ku podnosze­
niu f a c h o w e g o ,  przemysłowego i rolniczego 
wykształcenia. To wszystko jednak  osiągnie cel

już z samej natury  rzeczy nie mogą one ustrzedz 
się pewnej jednostronności zapatrywań i dążeń— 
ztąd ninraz to, co od n ich  wychodzi, ma cechę 
interesów cząstkowych, nie interesu  krajowego.

wtedy tyLo. gdy S' ę  znajdzie dostateczny zastęp j Towarzystwo ekonomiczne, któreby suupiało w 
jednostek ,  które zechcą i potiafią z tego korzy- j sobie wszystkie gałęzie krajowej produkcyi i o- 
stać — gdy pomoc kraju spotka się z dzielną bejinowało c a ł o ś ć  ekonom icznych interesów 
i n i e y a t y w ą  e k o n o m i c z n ą  z dołu —  gdy kraju, byłoby od tej jednostronności wolne, głos 
owo hasło „ekonomicznego odrodzenia" będzie , jego byłby poważniejszy i skuteczniejszy, & w 
nie tylko na ustach, ale i w czynach, w pracy i żądaniach swych łatwiejby mu było uniknąć tych 
całego ogółu. A ku temu —  sądzimy —  posłu- j n iemałych błędów, z jakimi się nieraz spotyka- 
żyć może i powinno k r a j o w e  T o  w a r  z y s t wo j my w głosach, jednostronny  jakiś interes repre-
e k o n o m i c z n e .

W yobrażam y sobie Towarzystwo takie n i e  ja­
ko stowarzyszenie u c z o n y c h  e k o n o m i s t ó w  
i s t a t y s t y k ó w ,  założone cel«m rozwoju um ie­
jętności ekonomiczno-społecznych w naszym k ra­
ju, ale przedewszystkiem jako in s ty tu c ję ,  mającą 
cele p r a k t y c z n e .  Powiedzieliśmy: je s t  już  u 
nas wyrobione teoretyczne uznanie potrzeby o d ­
rodzenia ekonomicznego, nie ma świadomości 
środków. Towarzystwa zadaniem byłoby, tę świa 
domość celn wzmacniać, ustalać, propagować w 
społeczeństwie tak, aby ona była już n ie has łem  
dla mody powtarzanein, ale stela się głębokiem 
przeświadczeniem całego ogółu, przeszła w szpik 
i kości spó łcczeń3twa całego —  a równocześnie 
w y t w a r z a ć  i szerzyć świadomość ś r o d k ó w .—  
Za pomocą Tow arzystwa tego powinien  ogół nasz 
przejąć się poczuciem obowiązku popierania za­
wsze i w pierwszym rzędzie produkcyi krajowej 
i dania jej p r o t e k c j i  samego społeczeństwa, 
polegającej na tem, by wyrób krajowy m a t  u 
krajowych konsum entów  zawsze pierwszeństwo

zentujących. W  ten sposób Towarzystwo z jednej 
strony pobudzałoby i popierało jeden z w ym ie­
nionych wyżej czynników ekonomicznej pracy —  
tj. inieyatywę jednostek, a z drugiej strony, re ­
prezentując wobec władz ustawodawczych i wy­
konawczych ten  samodzielny ruch  ekonomiczny 
społeczeństwa, zyskiwałoby dian poparcie kraiu i 
państwa w pełniejszej mierze. Szeroką p ropagan ­
dą programu ekonomiezaego w kraju samym — 
i szerzeniem świadomości środków, praktycznie do 
celu wiodących —  mogłoby Towarzystwo z cza­
sem w p łynąć  pom yśluie na sam skład ciał re­
prezentacyjnych, pochodzących z wyborów, tak, 
aby program  ekonomicznego odrodzenia znalazł 
tam dzielnych a umieję tnych w ykonaw co*, i że­
by koniec był dyletantyzmowi, k tórem u tyle nie- 
udałych prób i zawiedzionych nadziei ma się do 
zawdzięczenia. (D. n.)

Komisya krajowa dla spraw 
przemysłowych.

L w ó w , 5 marca
Przez dwa dni, 4 i 5 b. m. odbywały się n a ­

rady nowozorganizowei kom is ji  krajowej dla spraw 
przemysłowych. Przewodniczył rozprawom po 
części marszałek krajowy hr. J a n  T a rn o w sk i , a 
po części hr. Włodzimierz D/.ieduszycki Obecni 
byli następujący członkowie k o m isy i : pp. radca 
szkolny Baranowski Bolesław, prof Bykowski, hr. 
Włodzimierz Dzieduszycki, ks. Je rzy  Czartoryski,  
prezes Tow. politechnicznego prof. F ranke,  dr. 
Jakubowski F a u s ty n ,  radca nam ies tn ic twa L a ­
skowski, p rezyden t in. Lwowa M o ch n ack i ,  in ­
spektor przemysłowy Navratil, S e h e l le n b e rg , dr. 
F e rd y n an d  W e ig e l , dr. W ereszczyńsk i , poseł 
Wierzbicki,  prof. Zachariewicz, dr. Zgórski Alfred 
i Zima F ra n c is z e k , dyrektor  kasy oszczędności 
we Lwowie.

Nie p rz y b y l i : hr. Karol Lanckoroński bawiący 
obecnie w Rzym ie ,  i p. W ładysław  Federowicz.

P. marszałek zagaił posiedzenie p rz e m o w ą , w 
której powitał nowych członków komisy, i sk o n ­
statował, że dokonana obecnie przez Sejm nowa 
reorgan izac ja  organu autonomicznego dla opieki 
nad rozwoiem przemysłu w kraju — od dziesię­
ciu lat już czwarta z r z ę d u , jest wyrazem cią­
głego postępu, rozszerzania się zakresu jego dzia­
łania i mnożenia się rozporządzalnych na podo­
bne cele środków.

Po tern przem ówieniu  przystąpiono do porząd­
ku dziennego. M ianowicie załatwiono spra wę pro­
tokółów z posiedzeń Komisyi, przyjęto do wiado­
mości nadesz łe  pism a i sprawozdanie r a c h u n k o ­
we o s tan ie  rozporządzalnych funduszów.

Przez aklamacyę wybrano zastępcami prezesa 
komisyi w nowym jej składzie dntychczasowycu^ 
wiceprezesów : hr. Włodzimierza. Dzieduszyckiego 
i ks. Jerzego Czartoryskiego.

Obszerna Ayskusya zasadnicza wywiąza«a się 
nad w ewnętrznym  ustrojem komisyi t. j. nad 
kwestyą podziału jej n a  sekeye facnowe. W yni­
kiem tej rozprawy je s t  uchwała ^ m o c ą  której u- 
s tanowiouo tymczasowy kom itet wykonawczy, ma­
jący przygot-mad mt nSjłfiiżeze' p o je d ze n ie ,  które 
ma odbyć się w kwietniu b. r., projekt podziału 
komisyi na sekeye, odpowiednich do tego ustroju 
zmian w regulaminie dotychczasowym, a wreszcie 
instrukcyi dla sekretarza.

W  skład owego tymczasowego kom itetu  wyko­
nawczego wybrani zostali oprócz członków pre- 
zydyum kom isy i, do* którego należy także czło­
nek Wydziału kraj. dr. Wereszczyński, jako k ie ­
rownik  biura komisyi, pp. prof. F r a n k e ,  radca 
L ask o w sk i , Wierzbicki Ludwik i dr. Z g ó rsk i ; 
iako ich zastępcy pp. Baranowski i Schellen- 
berg.

Wszystkie podania o zasiłki i o pożyczki na 
rozmaite cele pizemysłowe, tudzież sprawy prze­
kazane przez W ydział krajowy komisyi na mocy 
uchwał se jm ow ych odstąpiono również komiteto­
wi wykonawczem u do spraw ozdania na nasię- 
pnem  zebran iu  komisyi.

W skutek  podania magistratu m iasta  P rzem yśla
0 zasiłek na założenie tam bazaru do sprzedaży 
wyrobów krajowych uchwalono zapew nić  na ten  
cel z funduszu krajowego bezzwrotny zasiłek do 
wysokości 1000  złr., c ile dochód z obrotów w 
pierwszym roku nie pokryje wydatków. Do t r a ­
ktowania w tej sprawie z g m in ą  m. Przem yśla
1 wykonywania kontroli nad projektowanym  ba­
zarem w imieniu komisyi w ydelegowano dr. F a u ­
styna Jakubowskiego z Krakowa.

Przy  tej sposobności zapadła zasadnicza u ch w a­
ła, ażeby w s ta tu tach  bazarów wyrobów krajo­
wych, zakładanych kosztem publicznym w in te­
resie przem ysłu  krajowego, zastrzeżony bywał 
odpowiedni wpływ  dla komisyi krajowej dla spraw 
przemysłowych.

P rzyznano nas tępujące  s ty p e n d y a :

P. A nton iem u  Goligowskiemu rzeźbiarzowi we 
Lwowie, n a  wyjazd za granicę w celu sp e c ja l ­
nego wykształcenia się na  modelera ce ram iczne­
go złr. 800.

Dziesięć! uczennicom krajowej szkoły koron­
karskiej w Z akopanem  : F ilom enie  Skupieniównej,  
A nnie  Bozegnał, K arohnie  Ciepłej,  Agnieszce 
Tąsiorownej, Maryi i Rozalii Galownuin. A um e 

Hawlownej. Wiktoryi Morusarzówne/ a wreszcie 
Józefie i Maryi Brozi ownym po 60 złr. rocznie.

Sylwestrowi Kunie, uczniowi rządowej szcoły 
dla wyrobów z drzewa w Zakopanem przyrze-  
czono z funduszu krajowego zasiłek po 5  złr. 
mi isięczLie. jeżeli Wydział powiatowy nowotar­
ski udzieli mu zasiłek w tej samej wysokości.

I n n e  podania o s typendya załatwiono odmo­
wnie.

Prof. F ra n k e g o  upoważniono, ażeby zajął się 
zaprenum erow aniem  czasopism fachowych i za- 
kupnem  dzieł dla użytku Komisyi z przeznaczo­
nego na te n  cel przez Sejm funduszu złr. 200.

Szkice z powstania roku 1863
zebrane przez

p u ł k o w n i k u  S t r u e ł a .

(Ciąg dalszy*)

— U m iesz strzelać i s łuchać 1 — zapytał m nie  
lakonicznie.

—  Umiem.
— Umiesz modlić się ?
— M atka m nie  nauczyła.
—  Potrafisz umrzeć ?
— Nie próbowałem.
— Dobrze. —  Po tem zwracając się do je ­

dnego  z oficerów dodał : _  o b y w a te lu , zapro­
wadź go do szóstego dziesiątka ; tara po Manu- 
lisie, wieczny pokój jego duszy, została strze lba : 
niech g '  tam przyjmą do w-polnego kociołka.

„Oficer sufonił się i poprowadził  m nie  do mo­
jego  dziesiątka , co ju ż  zasiadł około ognia i ci­
cho gw arzył ze sobą.

— O byw ate le , to wasz kolega, Mazur z nad 
Wisły, kochajcie g o ; a to twój dziesiętnik , — 
dodał ,  zwracając się  do mnie i wskazując na  
ogrom nego m ężczyznę, w taaiej samej jak inni 
tu ikm anie ,  tylko z rewolwerem za pasem.

„Zaczęli się innie rozpytywać o W arszaw ie,

W sprawie publicznej służby 
zdrowia.

N a  je d n em  z ostatnich posiedzeń Rady pań­
stw a rozdano posłom sprawozdanie komisyi, w y­
branej celem zbadania wniosku posła Rosera, 
mającego na celu utworzenie w Austry i in s ty tu ­
c j i  na wzór cesarsiriego „Urzędu zdrowia11 w 
Berlinie.

Sprawozdanie komisyi, której p rzew odniczy ł 
dep. G n ’ewosz zawiera oprócz uwag. odnoszą­
cych się ściśle do poruszonej przez wniosko­
dawcę myśli, bardzo wiele poglądów na hygie- 
niezne stosunki w Austryi; nie są one bez zna­
czenia i dla naszego kraju, który napróżuo ocze 
kuje dotychczas od rządu  przedłożenia sejmowi 
projektu do ustawy o służbie zdrowia w gm inach . ■ 
Po zawodzie, jaki nas spotkał w tym roku, pró- 
żneroi ju ż  chyba  będą wszystkie naw oływ ania o 
przyspieszenie tak w ain e j  sprawy. P ro jek t  przy­
gotowany d la  S e im a galicyjskiego u g n  ązł w mi- 
1 iterjtwi« spraw  w ew nęt iznych ,  którego oegana 
w niżą łhWSŁb n iep rze lam aną  przeszkodę tam, 
gdzie się nasuw a konieczność odstąpienia od 
przyjętych dla całego państwa zasad i uwzglę­
dnien ia  odrębnych  właściwości naszego kraju. 
Przeszkodę taką stanowi tym razem okoliczność, 
iż podz*iał G alic ji  na  okręgi lekarskie n ie  da się 
wykonać w edług prawideł,  zastosowanych w 
Czechach.

Znając powolność, z jaką Diura m in is tę rya lne 
zwykły w podobnych  wypadkach postępować, 
trzeba być p rzygotow anym  na długą a Uk dla 
kraju szkodliwą zwłokę. Byłoby je d n ak  pożąda- 
nem, ażeby przynajm niei sprawozdanie, o którem 
mowa, zwróciło uwagę m inis te rs twa na wielką 
doniosłość tylokrotnie poruszanej kwestyi.

P rz ea  w ypow iedzeniem  sądu o powierzonym 
jej w niosku uznała komisya Izby poselskiej za 
rzecz n iezbędną zwołać grono biegłych, którzy 
mieli dać odpowiedź na pytanie, w jaki sposób 
pańs tw o  powinno rozciągnąć opiekę nad publi­
czną s łużbą zdrowia i czy wniosek dep. Rosera 
byłby najstosowniejszym do tego środkiem.

Powołani przez komisyę lekarze i uczeni uznali 
w swej odpowiedzi wadliwość dzisiejszych urzą­
dzeń w Austryi,  oświadczyli się jeduak przeciw 
utworzeniu osobnego Urzędu zdrowia zorgani­
zowanego na wzór podobnej in s ty tuc j i  w Ber­
linie. Zgodnie z tem orzeczeniem biegłych o- 
świadcza także komisya, i e  założenie takiego 
urzędu nie wydałoby wyników, któreby odpo- 
w ;„Ja ł j  wielkości poniesionych kosztów.

W Niemczech okazała się zaraz po u tworzeniu 
cesarstwa potrzeba, jednolite j  o rgan izac ji ,  \ f s i u -  
tok tego powstał tam  w r. 1876  Urząd zdrowia 
który wkrótce, zwłaszcza po zdumiewających od­
kryciach  Kocha, zyskał europejską s ław ę W

o Langiew iczu i o innych dow ódzcach ; rozmowa 
szła ochoczo i dobrze mi było z nimi.

„Dziesiątek nasz składał się z czterech wło­
ścian z I g n a c o w a , trzech mieszczan z Poniowie- 
źa ,  syna majętnego obywatela z Szawelskiego, 
z nauczyciela z Kowna i mnie.

„Dowiedziałem się, że wszystkie wycieczki i 
napady robią podczas n o c y ; wtJ dQje zag odpo ­
czywają, jeżeli Moskwa nie siedzi na karku. Dzi­
siejszej nocy zrobili ze czte .y  mile i dla tego za­
mierzali cały dzień pozostać na  polanie.

„Słońce już zeszło, kiedy dał się s ł y s z e ć  głos 
piszczałki i wnet za tem kom enda •

— Do m o d li tw y !
-Zachwycający to był widok tych kilkuset lu­

d z i ,  doświadczonych w boju , klęczących, z 0d- 
krytemi głowami. Przed n n m i , przed krzyżom i 
obrazom Matki Boskiej na chorągwi obozowej, 
klęczał ksiądz Mackiewicz i in tonował: K ied y  
ranne wstają eorze. Dokoła były puszcze rodzin­
ne, nasze fortece ,  nad nami* hył Bóg i przy­
szłość nasza 11 — _

Długo ksiądz Mackiewicz rzucał postrach na 
M oskwę, przerażoną wytiwałościa powstania. 
^  ludz i '    - - ■Opierając się na czerpał z niego ciąglewr ,w “ IT X . i—* uicgu nag ie
zasoby, a przy osobistein m ęs tw ie ,  d łu^o  mógł* 
by jeszcze podtrzym ywać gasnący ogień powsta 
nia, ale powstanie straciwszy siłę moralną, stra 
ciło i inateryalną potęgę. Moskale niszczyli wsie, 
palili dwory, dziewięć dziesiątych obywateli wy­
wieźli z k ra ju ,  zesłali lub wymordowali,  tyleż

majątków zasekwestrowali, oddając pod zarząd 
urzędników moskiewskich. Przechodziły  tygodnie, 
a żołnierze ciepłego jad ła  nie kosztowali, nie znali 
dachu i wypoczynku r. W prawdzie lasy ro iziu- 
ne dawały im bezpie-r.nne schron ien ie  i szczęśli­
wą miejscowość do w a l i i ,  lecz był brak dowozu 
żyw ności,  am unicr \  i rekw izytów , — oddziały 
były nieraz odosotmiono przez długi przeciąg 
czasu ; — niepodobieństwo było zostawiać ran ­
nych i znużonych po wsiach , gdyż szpiegi ino 
skiewskie zaraz ich wytropiły, a wtedy cala wieś 
była spalona i z ziemią zrównana, a mieszkańcy 
g nęli z głodu, lub szli na osiedlenie w stepy 
północy. Kto był ranny  , to już gorzej jak za 
b i ty , komu sił zabrakło i nie m ógł zdążyć za 
oddziałem — był zgubiony.

N asta ła  późna je s ień ;  opadły zwiędłe liście, a 
powstańcy o chłodzie i głodzie tułali się po la 
sach. W rzesień był nieprzyjazny gdy ksiądz M ac­
kiewicz ze 150 ludźmi wszedł w lasy węwolskie 
w powiecie kow ieńsk im , gdzie Muskwa przez 
szpiegów uw iadom iona już  go czekała. W ypad ł­
szy z zasadzki, wyparła powstańców w rzadkie 
k rz a k i , gdz.e uderzyła na  nich kawalerya, rąbiąc 
i tratując. P ow stańcy  szukali ra tunku  w ucieczce. 
Kilkunastu padło tru p em ,  a wielu bardzo wzięto 
w niewolę. Ksiądz Mackiewicz ocalił się, p rowa­
dząc 25 rozbitków. Po tej klęsce ksiądz Mackie­
wicz porzucił mysi formowania pieszego oddzia 
łu. Pozostałych wsadził na  koń , zebrał najdziel­
niejszych rozbitków i utworzył szwadron k o n ­

nych strzelców z 80  ludzi złożony. W końcu li­
s topada kozacy dogonili go śladem.

Ksiądz Mackiewicz zpieszył swoich żołnierzy, 
wypadł niespodzianie, rozpędz.ł  kozasów, zaorał 
im kilkanaście k o n i ,  rozbroił ze dw udziestu ,  ob­
dzielając oddział zdobytym rynsz tunk iem  w ojen­
nym. Zwycięztwo to sprawiło n iew ym ow ną r a ­
dość w znękanym oddziale powstańców. Ale ra ­
dość była krótka. Moskale wysyłali n ieustannie  
konne oddziały dla ścigania Mackiewicza i w końcu 
listopada dopadli go, oddział rozbili, rozprószyli: 
część była zab ita ,  część wzięta w n iew o lę ,  a 
reszta się rozpierzchła po okolicy, szukając sch ro ­
nienia. N a  tem  się skończyły wojenne działania 
ks. Mackiewicza

Po tylu trudach i b o ja c h , po oflDyciu dw u­
dziestu kilku — większych i mniejszych poty­
czek , cierpiący, znękany i zbo la ły , ksiądz M ac­
kiewicz zamyślił opuścić Ćmudź i udać się do 
Królestwa. Zdążał więc ku stronie N ie m n a  p ie ­
chotą w towarzystwie młodzieńców. Z p ła ­
czom żegnali rodzinną  ziemię i miejsca n a jd roż­
szych pamiątek. Spoczywali w lasku niedaleko 
Wilk, N iem en  już był tylko o s w a d ra n s  d ro g i ,  
o zmroku mieli się p rzep raw ić ,  —  ale zarać% 
czuwała nad nimi. Szpieg, kolonista N ie m ie c , 
zawiadomił Moskwę stojącą w p o b l iż u , która 
z 8zyokoscią otoczyła miejsce spoczynku podej­
rzanych podróżnych. Dwaj pow stańcy uratowali 
się ucieczką; Mackiewicz ma.ąc nogę zranioną, 
nia mógł uciekać prędko i został schwytany.

WTkrótce odkryła Moskwa imię znakomitego 
jeńca. Radość jej była o g ro m n a;  zawiezii go do 
Poniewieża, zwołali w łośc ian ,  aby im pokazać,  
iż mają już  go w rękach swoich. S m utek  i bo­
leść zapanowały wszędzie, gdzie znano tego n a­
tchnionego kapłana. W łościanie t łu m n ie  szli do 
kościoła i modlili się za duszę jego. Murawiow 
kazał sprowadzić go do K o w n a . pieszo. Oby­
czajem żydów z czasów P i ł a t a . przywiązano go 
na krzyż do kija, tak , że każde stąpienie sp ra ­
wiało n iew ym ow ne bóle.

Skazany na śm ierć ,  um arł  na szubienmy 26 
grudn ia  1863  r.

O b i e c y w a n o  :nu p r z e b a c z e n i e  i t ys i ąc e  łask 
c a r s k i c h ,  jeże l i  w ykry je ,  kto nal eży  do Rządu 
N a r o d o w e g o .  Mackiewicz odpowiadał m i l c z e n i e m .  
W  d n i u  ostatnim obwożono g o  na w o z i e  t r y u m ­
f a l n y m  po całem m ie ś c ie , aby go pokazać n a ­
r o d o w i .

W prowadzony na rusztow anie  i zapytany po 
raz o s u t n i , czy się nie zgodzi na podane w a­
runki , o d r z e a ł :

—  Skoń^gyłem sw oje ,  a wy t e r u  róbcie  
swoje. —

Tak zg iną ł  ten  przywódca ludow y r.a Ż m u ­
d z i ,  człowiek niepospolity, kap łan  światły  i uko ­
chany  przez l u d , miłujący Boga i nieszczęśliwą 
Ojczyznę. W Podbrzeziu dotychczas lud uważa 
go za świętego i modli się dc niego.
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Austryi istnieje już na mocy ustawy z 30  kwie­
tn ia  1870  r. cały system organiczny, który  ma 
bye podstawą publicznej służby zdrowia w gra­
nicach kraju a wreszcie w g ran icach  państwa.

Opierając się n a  powyższem orzeczeniu, sądzi 
komisya. źa s tosow niejszym  od tworzenia nowej 
instytucyi byłoby w szechstronne uzupełnienie i 
udoskonalenie istn iejącego już systemu. Mając 
ten  cel na względzie, orzekło grono biegłych, iż 
p rzedew szystkiem  należy zwrócić baczną uwagę 
na zaniedbane dotychczas w Austryi s tudyum  
hygieny.

„N a  niektórych wydziałach lekarskich — czy 
tamy w spraw ozdaniu  komisyi —  istn ieją  w pra­
wdzie katedry  hygieny. są one jednak  tak skąpo 
wyposażone, i tak nie wielu na ten  nadobowiąz­
kowy przedmiot uczęszcza słuchaczów, iż nie 
mogły one wielkiego przynieść pożytku. “ Komi­
sya przemawia zatem gorąco za u tworzeniem 
n a  każdym wydziale lekarsk im  o j s o b n e j  k a ­
t e d r y  d l a  h y g i e n y  i b a k t e r y o l o g i i ;  
katedry te należy zaopatrzyć sowicie we wszy­
stkie po trzebne środki, każdy zaś uczeń wydziału 
lekarskiego powinien złożyć przy egzaminach 
ścisłych dowody znajomości tej i nauki i św ia­
domości obowiązków, które na podstawie nabytej 
w tym zakresie wiedzy ma w ciągu swej p ra ­
ktyki lekarskiej spełniać. Komisya zwraca nadto 
nwagę na potrzebę rozszerzania wiadomości z 
dziedziny hygieny między szerszemi kołami lu ­
dności, wskazując między innem i na nauczycieli 
i księży, jako na tych, którym pewien zasób tej 
wiedzy przedewszystkiem  pożytecznym być może

Dalsze uwagi komisyi odnoszą się do n ied o ­
statków zaprowadzonej już częściowo organizacyi. 
Tam nawet, gdzie w gm inach  wiejskich zorgani­
zowano służbę zdrowia, jes t ona, zdaniem kom i­
syi, w wysokim stopniu wadliwą. N adzór ze s tro ­
ny lekarzy powiatowych bywa zazwyczaj n iedo­
s ta tecznym  z powodu zbyt małej liczby tych le­
karzy. Dlatego też jako n iezbędną reform ę p ro ­
ponu je  komisya pomnożenie tych posad i utwo­
rzen ie  wyższych w tym zawodzie s to p n i ,  przez 
co stworzonoby zarazem nowy dla lekarzy powia­
towych bodziec do sum iennego  pełnienia obo­
wiązków

Jako  dalsze do w ytkniętego celu prowadzące 
środki proponuje komisya dodanie krajowym Ra­
dom zdrowia stałych u rz ę d n ik ó w , tudzież wy­
swobodzenie tych Rad z pod przeważnego w p ły ­
wu władz politycznych. P rzem aw ia ona wreszcie 
za popieraniem przez państwo zakładów pryw a­
tnych, m ijących na celu badem a chem iczne z za­
kresu  hygieny, tudzież za reform ą obowiązują­
cych dziś przepisów o nance farmacyi. S p ra w o ­
zdanie komisyi kończy się następującym  szere­
giem wniosków.

Wysoki rząd zechce: 
v l .  a) u tworzyć na każdym wydziale lekarskim 

katedry dla hygieny i bakteryologii i zaopatrzyć je 
w odpowiednie środki;

b) rozporządzić, iż dla zw yczajnych s tudentów  
m edycyny nauka hygieny  ma być na  przyszłość 
obowiązkową;

2. ulepszyć organizacyę publicznej służby zdro­
wia przez pomnożenie liczby m ianow anych  przez 
państwo lekarzy, przez polepszenie ich Dytu. tu ­
dzież przoz utw orzenie w każdym okręgu ad m i­
n is tracy jnym  odpowiedniej liczby posad inspe­
ktorów;

3. uzupełnić skład najwyższej Rady zdrowia, 
tudzież Rad krajowych przez powołanie do nich 
ludzi wykształconych fachowo łw zakresie hyg ie­
ny, budownictwa, statystyki i t. d. — w chara­
kterze zwyczajnych lub nadzwyczajnych człon 
ków, tudzież rozszerzyć zakres działania tych Rad 
i powiększyć ich środki P rzedewszystkiem  zaś 
należałoby utworzyć przy najwyższej Radzie zd ro ­
wia zakłady pomocnicze, które um ożebniłyby jej 
wykonywanie odpowiadających postępom hygieny  
przygotowawczych prac dla ustawodawstwa w spra­
wach zdrow otnych;

4. nadać organom publicznej s łużby zdrowia 
większą w stosunku do władz politycznych n ie ­
zawisłość przy występowaniu  z samodzielnemi 
wnioskami;

5. poczynić kroki celem zaprowadzenia reform 
w zawodzie aptekarskim w tym mianowicie kie­
runku, iżby każdy nczeń aptekarski rozpoczynał 
naukę prak tyczną dopiero po nabraniu  większego 
zasobu przygotowawczej wiedzy.

W ykonanie  przytoczonych powyżej wniosków 
przyczyniłoby się niezawodnie do polepszenia s to ­
sunków zdrowotnych w monarchii. Między inne- 
mi poruszonemi przez komisyę spraw am i n a  b a ­
czną uwagę naszych posłów zasługuje sprawa 
utw orzenia  osobnych ka ted r  hygieny. N ieraz już 
zwracano uwagę na n iezbędną potrzebę takiej ka­
tedry na  uniwersytecie  Jagiellońskim. Miejmy 
nadzieję, iż sp raw ozdanie  komisyi przyczyni się 
do usunięcia tam rażącego braku w organizacyi 
naszej wszechnicy.

Przegląd polityczny.
B ra k ó w , 6 marca

W niedzielę odbyło się posiedzenie Klubu cze­
skiego, na  którem  przez całe trzy godziny —  od 
10 rano do 1 popołudniu  toczyły się obrady nad 
wnioskiem ks. L i e c h t e n s t e i n  a. D yskus ja  by ­
ła  bardzo ożywioną, g.lyż wielu członków wystą­
piło przeciw wnioskowi z silną opozycyą, gdy 
tymczasem kierownicy klubu starali się przeko­
nać członków, iż nie należy dawać tak stanów 
czej odprawy żądaniom s tronnic tw a klerykalnego: 
jes t  to obowiązkiem klubu czeskiego, w yp ływ a­
jącym  z jego solidarności z klubami prawicy, 
ażeby głosował p rzynajm nie j za odesłaniem wnio­
sku do komisyi szkolnej. Z innego znów źródła 
donoszą, że posłowie A d a m e k  i V e s e l y  upo­
ważnili dra T r o j a n a ,  ażeby oświadczył w ich 
imieniu w klubie, iż zachowują sobie niezależne 
stanowisko względem wniosku L i e c h t e n s t e i -  
n a i że ew entualn ie  wstrzymają się od głosowa­
nia przy pierwszem czytanin wniosku w Izbie 
poselskiej.  Do dwóch tych posłów przyłączyło się 
podobno jeszcze kilku członków Llubu, m ianowi­
cie dr. T r c j t n ,  prof. Z u c k e r  i Leopold P ol-  
1 a k.

W edług  wiadomości, jaką  podają N ar. L is ty , 
p L i e n b a c h e r  zapewni! sobie już dostateczną 
ilość podpisów .Ha poparcia swego klerykalnego 
w niosku szkolnego, pomijającego zupełnie żąda- 
ia autonomistów. W niosek te n  podpisało  już

dwudziestu posłów ze s tronnic tw a klerykalnego 
p. L ienbache r  żywi nadzieję, że i ks. L iech ten­
stein podpisze jego wniosek. K ardynał Gangl- 
b aue r ,  k tórem u przeczytano wniosek, podobno 
ed .wał się o n im  bardzo p rzychyln ie .— W Wie-

uiu rozpoczęła się konfereneya biskupów au- 
stryackieb; przedmiotem jej obrad będzie podo­
bno także wniosek ks. L iecb tenste ina .

N a  ostatniem posiedzeniu k o m isy i , w'jbranei 
do wniosku założenia I z b  r o b o t n i c z y c h ,  tu 
czyła się dyskusya nad p r o je k t e m , wypracowa­
nym przez referenta prof. S c h u k l j e ’go.  Dr. 
L u e g  e r  domaga sie pierwej założenia samo 
dzielnych Izb przemysłowych i rolniczych i wnosi 
razolucyę. sk ierowaną ku t e m u . ażeby Izby ro­
botnicze mogły być pow ołane do życia tylko 
wraz z założeniem Izb przemysłowych i rolni 
czych. Poseł dr. B o b r z y ń s k i  wnosi odrocze­
nie sprawy założenia Izb aż do chwili, póki rząd 
nie z b u rz ę  dostatecznego materyału s ta tystyczne­
go , na  którym możnaby się oprzeć w tak wa- 
ż i* i  sprawie Dr. P l m e r ,  polemizując z Lue- 
gerem , dowoJzi, że wniosek tegoż nie kwaliiikuje 
się do specyalnej komisyi dla założenia Izb  ro­
b o tn ic zy c h ; w Izbie stawiano już analogiczne 
wnioski, które w swoim czasie wejdą pod obrady 
odpowiednich komisyj. Mowea oświadcza się ró­
wnież przeciw wnioskowi p. Bobrzyńskiego, albo­
wiem drobne techniczne trudności me powinny 
być przeszkodą dla rychłego powołania do życia 
instytucyi tak doniosłego znaczenia Pp. W r a -  
o e t z  i P i c h l e r  są przeciwni rezolucyi, w n ie­
sionej przez L u e g e r a .  P  C h o t k o w s k i  żąda 
dokładnego określenia pojęcia „robotnik"; wy­
powiada też osobiste p rzekonan ie ,  iż s m u t n e  
p o ł o ż e n i e  k l a s y  r o b o t n i c z e j  j e s t  t y l ­
k o  n a s t ę p s t w e m  s z k ó ł  b e z w y z n a n i o ­
w y c h .  P.  P e r n e r s t o r f e r  wyjaśnia, iż kwe- 
stya socyalua n ie  ma nic wspólnego z w yzna­
niem ani też z narodowością ; natomiast je s t  ona 
w ścisłym związku z dzisiejszym system em  pro­
dukcj i .  W łonie klasy robotniczej — powiada 
mówca — kryje się wielki zasób wiedzy i inte- 

gencyi. którą możnaby zużytkować na korzyść 
społeczeństwa, jeśli ruch robotniczy skierowany 
będzie na właściwą drogę. P rzedstawiciel rządu 
bar. W e i g e l s p e r g  wyjaśnia, iż rząd j e s t  za­
równo przeciwny projektowi temu, jaki wyszedł 
z obrad ściślejszej komisyi i na tych podstawach 
oświadczyć się musi wprost przeciw projektowa­
nej instytucyi.

Poczem przyjęto 9 głosami przeciw 8  wniosek 
p. Bobrzyńskiego, do którego przyłączył się i r e ­
ferent p. Sehuklje.

W  ten sposób sprawa założenia Izb  robotni­
czych została — niestety —  pogrzebaną w ko­
misyi — na czas nieograniczony.

A dres  dziekanów dyecszyi poznańskiej do ar- 
cy b h k u p a  D i n  d e r a ,  o którym m iniste r  d o s ­
s i e r  w spom nia ł w ostatniej swej m ow ie ,  nie 
je s t  nam dotychczas znany. Zdąjp s i ę , że treści 
jego nie zna także ogół mieszkańców W. Ks. 
Poznańskiego. W ynika  to przynaimniej z nastę­
pującej odpowiedzi którą ks. J a ż d ż e w s k i  dal 
w Izbie posłów m in i s t ro w i:

Mości P a n o w ie ! P a n  m in is te r  oświecenia uwa­
żał za potrzebne wypowiedzieć, że wywody 
nie są zgodne z temi, które zawarte e i  w ad re ­
sie dziekanów do ks. arcybiskupa Ju ż  z góry 
oświadczyłem , że b r z m i e n i a  a d r e s u  n i e  
z r a m .  a z urywkowych ustępów, które p m i­
n is ter  tutaj przeczytał,  dokładniejszego obrazu 
tych wywodów zrobić sobie nie mogę Jeżeli po­
wiedziałem . że chcę dać wiarę stanowczemu 
twierdzeniu p . m inistra ,  że osobiście nie usiłuję 
sprotestantyzować dzielnic polskich (w nikogo 
bowiem nie chcę wmawiać zamysłów którym za­
przecza), to jednak równocześnie d o d a łe m , że 
podległe mu władze na  każdym kroku popierają 
religię ewangielicką na niekorzyść katolickiej i 
pod tym względem również podzielam ob.wę, 
którą wyrażono w adresie dziekanów. F i k t a  więc 
nie odpowiadają teoryi, a fakta tylko są jedynie 
m iarodawczefti.

Czytamy w K uryerze P oznańskim :
Donoszą nam ze źródła najautentyczniejszego, 

że wiadomość W estf. M crk. jakoby  pomiędzy 
ną)przewiolebnicj8zvm ks. arcybiskupem a rządem 
toczyły się uk łady  co do objęcia przez ks W a n -  
j u r ę  urzędu r e g e n s a  s e m i n a r y u m ,  jest 
1 -‘"podstawną. Rokowania pomiędzy ks. areybis 
kuptin  a rządem toczą się w k i e r u n k u  z u 
p e ł n i e  i n n y m

Domysły, że na  audyencyi,  jaką hr.  K a i  n o  
k y m ia ł  u cesarza F ranciszka  Józefa w Peszcie, 
ułożono treść odpowiedzi na zapytania rosyjskie, 
które poprzedziły akeyę Nelidowa. nie sprawdzi 
ły  się dotychczas. Jako  wyraz opinii gabinetów 
europejskich możnaby zanotować dziś co nąjwię 
cej dwa półurzędowe głosy, wzywające R os ję  do 
oznajmienia światu, c o  m a  w e d ł u g  j oj  z d a ­
n i a  n a s t ą p i ć  w B u ł g a r y i  p o  u s u n i ę  
c i  u s t a m t ą d  ks. F e r d y n a n d a .  Insp irow a­
ny przez rząd węgierski N em zet sądzi, że naj 
ważniejszem jest na razie pytanie, kogo Rosya 
chce widzieć na tronie bułgarskim, gdyż na u- 
trzym aniu  ks. F e rd y n an d a  bynajmniej Austryi 
nie zależy. W  tym samym duchu przemawia ber 
lińska Post. która w wymienieniu przez Rosyę 
nazwiska jej kandydata  upatruje jedyny sposób 
wyjścia z groźnej sytuacy Dziennik ten obawia 
się atoli, iż partva w ojenna  w P ete rsbu rgu  nie 
pozwoli Rosyi wejść na tę drogę.

Wczorajszy te legram B iu ra  Reutera  doniósł 
nam, że r z ą d  b u ł g a r s k i  przestrzegł P o r t ę  
w bardzo stanowczy sposób, prosząc ją, by go po 
pierała w utrzym ywaniu  porządku w księstwie 
a zapowiadając równocześnie, iż będzie musiał 
zaprotestować przeciw każdemu jej kom unikato­
wi, zmierzającemu do zakłócenia obecnego stanu 
rzeczy.

Ten  śmiały krok gabinetu sofijskiego stwarza 
nową trudność w załatwieniu sprawy wschodniej. 
Porta ,  na  którą ambasadorowie Rosyi i Niemiec 
coraz silniej inają naciskać, znajduje się teraz 
między młotem i kowadłem. Nacisk, o k*órym 
mowa, ma być tak wielkim, że zdaniem n iektó­
rych korespondentów , dano T urc ji  do zrozumie­
nia, iż gdyby stanowczo nie i-heiała wysłać żą­
danego komunikatu do Sofii, uważanoby to za o 
stateczne pogrzebanie trak ta tu  berlinukiego, przez 
co i Rosya czułaby się uwoluioną od wszelkich 
zobowiązań. Odzyskana przez Rosyę swoboda w 
postępowaniu objawiłaby się przedewszystkiem 
na pograniczu rosyjsku-tureckiem w Azy i.

Za wypadek pierwszorzędnej domosłości nale­
ży uważać wynik wyborów do s k u p  c z y n y  
s e r b s k i e j ,  zakończonych zupełną klęską Ri- 
s t i c z a .  Kiedy dnia 13 czerwca ubiegłego roku 
i is ticz s tanął na czele gab inetu  serbski-go. zd a ­
wało się, iż wpływy rosyjskie odui.isły w Serbii 
stanowcze zwycięstwo. Wrażenie, jakie ówczesny 
przewrót wywołał w Europie, spotęgowało się 
jeszcze w skutek ulicznych demonstracyj przeciw 
Garaszaninowi nchod/ąeem u za najwierniejszego 
sojusznika Austryi. D em ons trac je  te przybrały 
takie rozmiary, że Garaszanin widział się zn ie ­
wolonym strzelać z pistol stu do tłumów, oblega­
jących jego mieszkanie. Wkrótce potem gwiazda 
Risticza zaczęła blednąc, w kilka miesięcy później 
musiał on  wejść w układy z radykalistami, obe­
cnie zsś weszło do skupczyny tylko 13 jego stron 
ników. Niesłychanej tej porażk' nie należy jednak 
uważać — jak to tratnie  zauważył jeden  z dzien­
ników wiedeńskich — za zwycięstwo wpływów 
austryackich.

W Belgradzie coraz wyraźniej bierze górę za­
sada; Serbia dla S e r b ó w !

ogłoszeniem treści petycyi i podaniem do publi­
cznej wiadomości powyższych faktów, a to z po­
wodu, że w p e w n y c h  k o ł a c h  ob iona  m ło ­
dzieży z naszej s trony podjęta mogła jej laczęj 
zaszkodzić, a gdyby młodzież była może krew­
kości swej dała wziąć górę i do jakiego nieroz­
ważnego kroku się porwała — byłby nas spo ­
tkał zarzut, żeśmy ją naszem pisaniem „zbunto­
wali". Dziś. gdy rzecz się skończyła spokojnie 
i bez żadnych gorszych następstw, gdy młodzież 
cel swój o tyle osiąguęła ,  iż założyła protest 
przeciw n iesłusznym  ograniczeuium, jakie na  nią 
spaść mają z a  w i n y  w i e d e ń s k i c h  b u r ­
s z ó w ,  a osiągnąwszy te n  cel, spokojnie poddała 
się wyroaom senatu  i powróciła do pracy —  d z :ś 
możemy bez narażenia kogokolwiek wypowie 
dzieć, że surowość senatu  bardzo przykre wy­
wiera wrażenie. U chw ala  jego je-d jednym z ob 
jawów tego prądu, który wszelkiego swobodnego 
ruchu jak ognia się obawia, a wyrobie pragnie 
w kraju korne przyjmowanie wszystkiego, co z 
góry nań spada, bez swobody krytyki protestu, 
przeciwdziałania. W pływajcie w tym duchu  na 
młodzież, a wychowacie pokolenia niewolników, 
a nie obywateli wolnych, mających poczucie praw 
i obowiązków nauczycielskich.

Surowość ta tern bardziej zadziwia, że p e ty c ja  
jest zredagowana w sposób bardzo umiarkowany. 
Oto jej tekst dosłowny:

^ C r o n i  k a .

Z B e r l i n a  donoszą do P. Lloyda, że n ikt 
tam nie wierzy już w możliwość wyzdrowienia 
cesarzewicza. Wszyscy patrzą na młodego księcia 
W i lh e lm a , jak na wschodzącą gwiazdę. Kore­
sp o n d e n t  jes t  p rz e k o n a n y m , że z chwilą n ad e j­
ścia katastro ły  zm ieni się także zagraniczna po­
lityka N ie m ie c , chociaż osoba kanclerza będzie 
do p«wnego stopnia łącznikiem między daw ną i 
nową epoką. Zmiana ta nastąpić może nie tyle 
wskutek zapatryw ań i zamiarów ks. W ilhelma, 
ile wskutek panujących za g ran icą  sądów o oso­
bie przyszłego cesarza ,  z których bardzo ważne 
wyniknąć m ogą następstwa Mimo półurzędowych 
zaprzeczeń panuje w kołach politycznych przeko 
n a n i e , że cesarz podpisał rzeczywiście dekret, 
nadąjący ks. W ilhelmowi prawo zastępowania go 
w razie potrzeby. Dekret ten  nie ogranicza j e ­
dnak w niczem praw ks. F ry d e ry k a  Wilhelma, 
k tóry  nie przestał jeszcze być nas tępcą tronu.

N ational Z tg  donosi, że dla obznajamiania ka. 
W ilhelm a ze sprawam i politycznemi dodano mu 
do boku prof. G n e i s t a ,  jeden  z generałów  pe ł­
ni przy n im obowiązki doradcy w ojskow ego, a 
szefem jego przybocznej kancelaryi ma zostać 
radca B randenste in  z M agdeburga.

Prot. W a 1 d e y e r przybywszy z Berlina do 
San Remo zajął się badaniem  preDaratów m ikro ­
skopowych , sporządzonych ze strzępków patolo­
gicznej tkanki znajdującej się w plwocinach cho­
rego. Noce ma pacyen t spędzać wśród częstych 
napadów kaszln. Ciężka choroba zm ieniła go zna­
cznie; miał on  już prawie zupełnie posiwieć, a 
z barczystego i zażywnego mężczyzny sta ł się 
zawiędłym i szczupłym.

Do ogólnego, tak już zasępionego obrazu s to­
sunków w łonia dynastyi niemieckiej dodać n a­
leży nowe zasłabnięcie cesarza W i l h e l m a  na 
powtarzającą się u niego c h o r o b ę  n e r e k .  
W tak sędziwym wiaku każde cierpienie napro ­
wadza m yśl o zgonie.

M.adifeslacya wyborc , francuskich aa  rzec* 
gen. B o u l a n g e r a  nie przestaje niepokoić rzą­
dowych kół francuskich. Oto co w tym p rzed­
miocie pisze Tcmps, odbierający iostrukeye z m i­
nisterstwa spraw  zag ran ic zn y c h :

„Liczba głosów, danych p. Boulangerowi w ró­
żnych departam entach , stanowi sm utną n iespo­
dziankę. —  K andyda tu ra  , ułożona w jakiem ś 
kółku krzykliwej reklamy, a której generał sam 
się wyparł,  zdawała *ię być skazaną na upadek, 
który pokryłby śmiesznością tych, co ją  popie­
rali. W prawdzie można było oczekiwać —  że w 
którym z departam entów, g d / ie  socjaliści licznie 
są reprezentowani, naprzykład w departam encie  
Loire, s tronnictwo to da swe głosy Boulangero- 
wi. T rudno atoli było przewidzieć, że w innych 
departam entach, jak  w departamencie Marny i 
Cote d ’Or, tysiące głosów poprze nielegalną i 
n iepatryotyczną maniłestacyę. W istocie czynem 
jest niepatryotycznym  mb.szać armię do polityki 
i zaszczepiać politykę w armii Dopóty, dopóki 
generał Boulanger piastuje komendę, należy naj 
ostrzej potępiać tych, którzy posługują się  jego 
imieniem, celem osłabienia w rym kraju poczu 
cia karności.  N iepodobna zresztą wiedzieć, czy 
w ina tej, bardzie) Pon>iającej, niż niepokojącej 
d e m o n s trac y i , nie f-lia na inne jeszcze osoby, 
niż wyłącznie na jci bezpośrednich spraw ców .— 
Pytanie , czy wielka c/ęść odpowiedzialności nie 
spada n a  Izbę deputowanych. Ta ostatnia w i- 
stocie dyskredytuje rządy parlam entarne okazu­
jąc się niezdolną do utworzenia stałego rządu . 
Kraj, oddający się praŁ7 .  nie przyzwyczai s ę 
nigdy do tego, ażeby żyć pomiędzy przesileniem, 
które się kończy, a przesileniem, które się przy 
gotowuje. N ie chcem y przesadzać, ale w tem Użą 
wskazówki w oczy bijąc®-“

Petycya akademików krako­
wskich.

W niedzie lnym numerze donieśliśmy o zebra­
niu akademików krakowskich, na którem  uebwa- 
lono i podpisano P e f y c y ę  d c  K o ł a  p o l ­
s k i e g o  z prośbą °  odrzucenia projektu  ustawy, 
ograniczającej akademicki® stowarzyszenia i zgro­
madzenia. Petycyę 1* miała zawieść do W iednia 
deputacya z trzech  akademików złożona. Do de 
putacyi wybrała młodzież kolegów starszych, po­
ważnych, stypendystów  celujących w naukach. 
Wiec odbył się bardzo poważnie, bez żadnych 
gwałtownych  przemówień, bez lasichkolwiek w y­
cieczek przeciw prolesorom Działo się t.n w p ią­
tek wieczorem

Zaraz w sobotę zgromadził stę senat akade­
micki, aby radzić nad „buotem " młodzieży. I 
uradzono : w ybranym  do deputacyi od ibrać sty- 
pendya, a z a g r o z i ć  i m  r e l e g a c y ą  w razie 
jeżeliby się ważyli jechać do Wiednia. Koledzy 
nie chcąc swych wybrańców narażać na takie 
dotkliwe nas tępstwa, z ' d n i l i  ich od obowiązku 
wyjazdu do Wiednia. Pet.ycya zostanie wysłana 
pocztą, Młodzieży odmówiono prawa przedstaw ie­
nia ustn ie  reprezen tan tom  kraju powodów, p rze­
mawiających przeciw ścieśnieniu akadem ickich 
swobód.

P i « M ; n y . u  i !i i n y  s i ę  w s ó i j t j  i wczoraj z

Św ietne  Koło polskie w Wiedniu ! 
Ponieważ wniesione przez rząd w Radzie p a ń ­

stwa ustawa o stosunku władz akadem ickich do 
stowarzyszeń i zebrań s tudentów , wywołaną wpra­
wdzie została wypadkami zaszłemi tylko na u □ i - 

ersyterie  w iedeńskim i g rae k im ,  rozciągać się 
ma jednak do wszystkich przedliu.w*kich wszech 
n ic ,  przeto me może być obojętną dla m łodzie­
ży innych  uniwersytetów , która z jednej strony 
nie dała powodu do przedsiębrania podobnych 
troków przeciw n>ej , z drugiej z a ś ,  nie gotowa 
cierpieć za cudze w in y , praw swych umniejszać 

ograniczać d o b r o w o l n i e  nie może pozwolić. 
Zważywszy prz to ,  że wyż wymieniona usta 

wa narusza swobody nadane ustawami z d. 15 
listopada 1867 r.. N 134 i 135 d u. p.. 1 k tó­
rych młodzie* akademii k a , w większej liczbie 
p e łn o le ' i i :a , korzystać może i ma praw o , 

z* a ży w sz y .  że wzmiankowana ustawa nosi ns 
•obi.- e feby  reakcji  |irze. iwko wolności akadem i­
ckiej i uąjzgubnieisze wydać może owoce, bo po­
pchnie młodzież do ta jnych stowarzyszeń i ze 
brnn, a przeto wywoła skutek wprost przeciwny 
zamierzonemu celowi;

zważywszy . że podane przez rząd molywa do 
wyniesUnia je; bynajmniej nie odnoszą sie do 
młodzieży akademickiej krakowskiej;

t a  m ł o d z i e ż  a k a d e m i c k a  k r a k o w s k a  
z a n o s i  p r o ś b ę  d o  Ś w i e t n e g o  K o ł a  
p o l s k i e g o ,  b y  s t o j ą c  n a  s t r a ż y  p r a w  
n a d a n y c h  l u d o m  p r z e z  n a j m i ł o ś c i -  
w i e j  n a m  p a n u j ą c e g o  c e s a r z a  F ra n c isz ­
ka Józefa I, ani w części uszczuplać i ograni­
czać ich nie dozwalało i do uchwalenia ustawy
0 stosunku władz akademickich do stowarzyszeń
1 zebrań et iden<ów akademii ręki nie p rzykłada­
ło. Młodzież akad. krak. p rz e k o n a n a , że Ś w ie ­
tne  Koło polskie dbać winno z ojcowską troskli 
wośeią o rozwój dojrzałej polskiej m łodzieży, o 
rozwój prosty , szczery otwarty , - -trtw -tajuwm,
drogi chodzący, ale jawny, pełną  jest nadziei 
że Świetne Koło polskie za uchwaleniem ustawy 
wymienionej głosować nie będzie.

(Następują setki podpisów.)

W sprawie Zakopanego.

Od T o w a r z y s t w a  T a t r z a ń s k i e g o  otrzy­
m ujemy następujące p is m o :

W niektórych pismach wyrażono żal, że To­
warzystwo Tatrzańskie „nie zdobyło się na  za- 
kupno Zakopanego", dale j ,  że „gotowało się do 
u tworzenia k o n so re y u m , które na zakupno tej 
uroczej miejscowości chciało zebrać kapitał w 
subskrypcj i  po 1 .000  złr. za sz tukę,  ale fatalne 
dzisiejsze czasy stanęły temu na p rzeszkodzie“ . 
{K łosy  Nr. 1181 z 16 lutego 1888  r .)

N a powyższe twierdzenia musimy oświadczyć, 
że Towarzystwo Tatrzańskie już dla samego b ra­
ku funduszów nie minio zamiaru zakupna Zako­
panego i że nie zawiązywało w tym celu żadne­
go konsoreyum. Towarzystwo Tatrzańskie żywiło 
nadzieję, że się znajdzie w kraju jeden  zamożny 
obywatel po lsk i, który zakupi na licytacyi dobra 
zakopańskie, albo p rzynajm nie j,  że się zawiąże 
grono z kilku osób narodowości p o lsk ie j , które 
nie dla wytrzebienia lasów ta trzańskich ,  lecz dla 
możliwej tychże ochrony stanie się właścicielem 
d ó b r  zakopańskich. W tym celu też udało się 
Towarzystwo Tatrzańskie do poprzedniego i te ­
raźniejszego marszałka krajowego, jako też do in ­
nych wybitnych osobistości w kraju z prośbą o 
zawiązanie konsoreyum — lecz niestety bezsku­
tecznie. W grudniu  r. z. zwróciliśmy za pośre­
dnic tw em  m ie jscow ych-dzienników  jeszcze raz u- 
wagę na ten  przedmiot.

L icy tac ja  dóbr odbyła się d. 9 lutego b. r. -  
chociaż sąd  wyższy zmienił ogłoszenie przez p ierw­
szą in s ta n c ję  warunki licytacyjne i chociaż te 
zmienione warunki licytacyjne nie zostały ogło­
szone należycie. Przeciw uchwale sądu wyższe­
go, zmieniającej warunki licytacyjne, wnieśli re- 
knrsy p.  Ludwik E ichborn ,  były właściciel dóbr 
Zakopane, adwokat dr. Retinger, jako p e ł n o m o  
cnik finny J.  Salamon, i adwokat dr. Holzor ze 
Lwowa imieniem Banku S ask iego ; z tego powo­
du wstrzymał sąd pierwszej instancyi załatwianie, 
protokółu odbytej d. 9 lutego 1888 r. licytacyi, i 
jest uzasadniona nadzie ja ,  że licy tacja  ta za­
twierdzoną nie zostanie i że przyjdzie do pono­
wnej licytacyi dóbr zakopańskich.

Wobec tej okoliczności odzywamy się znowu 
w tej sprawie i wzywamy tych wszystkich , któ­
rzy by chcieli przystąpić do zawiązania spółki w 
celu nabycia dóbr zak o p ań sk ich , aby de 1 maja 
b. r. donieśli Wydziałowi Towarzystwa Tatrzań­
skiego w Krakow ie, ile udziałów po 1 .000  złr. 
przyjęliby w tej spółce. Jeżeli się zbierze 200 
udziałów po 1.000 złr., w takim razie prezydyum 
Towarzystwa Tatrzańskiego zwoła zgromadzenie 
celem zawiązania kontrak tu  spółki.

Z wydziału Tow arzystw a Tatrzańskiego w K ra ­
kowie 3 m arca 1888 r.

D r. W . M arkiewicz. B. Swierz,
wiceprezes Tow sekretarz.

K r a k /n r ' ,  6 marca.
Towarzystwo wzajemnej pomocy uczestników 

powstania polskiego z r. 1863 i Xo4  otrzymało 
już zatwierdzenie statutów i rychło wejdzie w ży­
cic. Celem Towarzystwa jest według statutu „udzie­
lanie potrzebują-ym, zubożałym lub okaleczałym n- 
czestnikom powstania r. 1863 i 1864 i ich rodzi­
nom moralDęj i materyalaej pomocy a przedewszyst 
kie.a leczenie chorych i grzebanie urna, łych czyn­
nych członków Towarzystwa". Członkowie :ą  : czyn­
ni, wspierający i h mrowi Czynnym członkiem jest 
każdy, kto się wykaże, iź brał w jakimkolwiek k e- 
runku udział w wypadkach r. 1863 i 1864 i pro 
wadzi życie nienaganne. Członek czynny pła i wpi­
sowego 1 złr. i rocznie 3 złr. Ozłoukiem wspieraja- 
jącym może być każdy, kto złoży wpisowego przy­
najmniej 2 złr. i zobowiąże s-ę płacić roczn-e przy­
najmniej 6 złr. Członkami honorowymi mogą być 
zamianowane os^by dla kraju lub Towarzystwa 
szczególniej zasłużone. Założyciele zamianowali de­
legatem na Kraków dra Jana J o d ł o w s k i e g o ,  
u którego można się do Towarzystwa zapisywać. 
Zachęty nie potrzeba.

Odczyt. Na dochód krakowskiego oddziała Towa- 
izyetwa wzojemnej pomocy Rodzina, będzie miał 
dnia 11 m rca 1884 (w niedzielę) e godzinie 4 po 
południu w sali Rady miejskiej miasta Krakowa 
wykład publiczny prof Czesław Pieniążek „O po cie 
burmistrzu."

Ceny rniejłc : krzesło w pierwszych dwóch rzę­
dach 1 z ł r , w dalszych rzędach 60 '-t. wstęp na 
salę 30 ct..' na galeryę 20 ct. a w.

Szpital ŚW. Łazarza zamknięty został dla osób 
odw iedza jąc  h chorych, z powodu, iż na oddziale 
ohorób wew-iętrznyi-h dra Paieóskiego, MaMUje się 
kilkunastu chorych Da tyfus plamisty, który jest 

borobą zaraźliwą. Chorzy na tyfns zostali odoso 
bnieni jprzez umieszczenie ich w żalach w sutery- 
nach. W  Krakowie wybuch! tyfus, jak uas infor­
mują w aresztach miejskich. F zyk dr. Buszek za­
rządził desinfekcyę i zastosował órodsi zapobiegające 
szerz nin się choroby.

D i szj-itala św. Łazarza przywożeni bywają tak- 
■ liorzy na tyfus pochodzący z okolicznych wsi 
Urzędnicy magistratu wuibśli w listopadzie p. i. 

pa.i n i -  do R»dy miejskiej o podwyższenie płac
prz\ znanie wszystkim pięcioleci Podanie to przy- 

Ui.-lap.em zostało komisyi, srożonej % p&zydenta i 
tr«im li ezłinków Rady : pp Horowitza, Jakubowskie­
go i Muczkowskiego. W najbliższym czasie ma się 
odbić posiedzenie komisyi w tej sprawie tak waż- 
uej d i  ogółu urzędników, a szczególni dla tych. 
którzy od lat kilku ua przyzuau e pięciolecia ocze­
kuj i

Czerwony Krzyż. Na koncercie urządzonym n» 
k rzyść filii krakowskiej Stowareyszenia Czerwonego 
Krzyża w poniedziałek doia IŁ b. m da się po 
raz pierwszy usłyszeó p. Marya Bluhm śpiewaczka 
z Berlina, która umyślnie w tym celu przyjeżdża do 
Krakowa. Do bogatego już i tak programu przyby­
wa wskutek tego jeszcze jeden wspaniały numer, 
mianowicie arya Gabryela na ruezzo sopfrn z „Schó- 
pfnng" Haydn’a, którą kencertantka zamierza od­
śpiewać z towarzyszeniem orkiestry. Przy takim do­
borze wyjątkowych produkcyj, można śmiało wróżyć 
dla aionccrtu świetne powodzenie. B ń e ^  są do na­
bycia w księgarni KrzyźanowSinego.

Na Ślizgawce jutro w środę grać będzie od 2 
do 5 po p łudniu muzyka wojskowa.

Zmarli. Tadeusz Brzeski, magister farmacji, 
zmarł wczoraj w Krakowie w 34 rokn życia

Mieczysław hr. Dnnin Borkowski, syn Franciszka 
i Franciszki Anny z hr. Dziednszyckicb, zmarł w t 
Lwowie w 73 r. ku życia. Zmarły brał ndział w 
organizacyi powstań a 1863 roku, wskutek czego 
stracił majątek i długi czas więziony był w cyta­
deli warszawskiej, skąd uwolniony został na rekla­
macje władz austryackich.

Michalina z Gall ch Krzyżanowska, córka znanego 
obywatela Jana Nepomuoena Gallego, zmarła one- 
gdaj w 34 roku życia

Wielkie zawieje śnieżne trapiły w tych dniach 
Królestwo Polskie. Wskulek tego w niedzielę i wczo­
raj rano nie nadsz.dł ao Krakowa żiden pociąg z 
Warszawy, —  dopiero po południu wcz >raj po, 
dwóch dniach przybył pierwszy pociąg Dziś otrzy­
mano telegram, iż ruch na kolei warszawsko-wie-' 
dońskiej z powodu zasp śnieżnych ponownie został 
wstrzymany z powodu wielkich śniegów i poczta 
zoów nie nadeszła

Dyrakcya ruchu kolei państwowych donosi że 
dnia 5 btn. otworzono po nsanięeiu częściowem zasp 
śniegowych ruch osobowy na szlaką Jasło  Krosno, 
a ruch *ak osobowy, jak i towarowy vdzie otwarti 
dnia 6 bm. na szlaku Nowy Zagórz-Sanok. Pozostaj* 
jeszcze zamkniętym w krakowskim okręgu dyrekeyj 
nym ruch towarowy na szlaku Jasło Krosno i ruch 
całkowity ua ez h -u  Krosn^-Sanok.

Z kolei Karola Ludwik* donoszą, że z p„wodu 
ponownych zamieci śnieżnych, powstałych wskutek 
gwałtownej burzy, został z dniem 4 bm rnch po­
ciągów między Rawą ruską i Sokalem wstrzymany- 
Na linii lokalnej Jarosławsko-Sokalsklej kursują więo 
pociągi tylko między Ja-esławiem. i Rawą ruską.

Z Królestwa Polskiego. Władze rosy,Dkie przed­
sięwzięły energiczne środki w celn natychmiastowe 
go usuwania zatorów, formujących się przy ruszeń.® 
lo.lów na Wiśle. U wszystkich ujść trzek, w radu i? 
oych do Wisły, czuwać będą p,-stenH-ki mineró* 
Zarząd artyleryi iwanogrodzkiej, jak} się dowiadud 
Gaz. rad., otrzymał już rozporządzenie p o g e t o *  
w i a.

Z Wiednia. Ceremonii otwarcia międzynarodowej 
wystawy sztuki dopełnił w sobotę o g.^dz 11 z ra - J 
na areyksiążę Karol-Lulwik w towarzystwie mał­
żonki. Na otwareie przybyli min strowie i wieli’ 
członków ciała dyplomatycznego B jło  także wielo 
Polaków. Arcyksiążę rozpoczął przegląd wystawy od 
obrazu Hipol.ta Lipińskiego „Targ krakowski". J« ' 
den tylko mały obrazek Matejki znajduje się n» 
wystawie. W '.góle wystawa przedstawia się świ«' 
tnie, szczególniej oddział włoski Bardzo licznie re­
p r e z e n t o w a n i  są Węgrzy (około 100 nazwiskj. L ’o*' 
ny je9t poczet artystów wcale lub mało znanych.

Z e  S t o w a r z y s z e ń .

— T o w a r z y s t w o  T a t r z a ń s k i e .  Dnia  ̂
marca odbyło się ped przewodnictwem księcia S' 
Sanguszki posiedzenie Wydziału Towąjzystwa T»' 
trzańskiego, na którem załatwiono następujące spr*' 
wy : l )  odczytano list p. W. Łuszczkiewićsa, którf 
donosi, że p. Antoni Krzyżanowski, rzeźbiarz z P®' 
znania oświadczył gotowość ofiarowania bezpłatni1

i’
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Towarzystwu Tatrzańskiemu biustu naturalnej wiel­
kości ś. p. E. K an taka; ofiarę tę przyjęto z wdzię­
cznością i uchwalono złriyć podziękowanie szlache­
tnemu ofiarodawcy; 2) przyjęto do groua To w 10 
nowych ezłonków; 3) mianowano na przedstawienie 
dra Koinierowskiegc delegatem Tow ks. Franciszka 
Gabryela w Zalmrt»wie (W. K. P . ) ; 4) w sprawie 
licylacyi dóbr zakopańskioh wywiązała się dłuższa 
dysku: y a ,  puczem upoważniono prezydyum Towa­
rzystwa do umieszczania sprostowania niektórych 
mylnych faktów, podanych przez dzienniki, a doty­
czących Tow Tatrzańskiego i polecono tem uż , aby 
przy tej sposobności odwołało się jeszcz° raz do 
z.omków, wzywając tychże do ratowania „najpięk­
niejszego klejnotu w dyademie powabów naszej 
przyrody."

— Z g r o m a d z e n i e  T o w .  o s z c z ę d n o ś c i  
k o b i e t  we Lwowie które dotychczas zakupiło 17 
aiccyj Banku ratunkowego poznańskiego po 100 ma­
rek . wpłacając na to kwotę 2635 złr., odbyło w 
niedzielę walne zgromadzenie pod przewodnictwem 
pani M. G o s t y ń s k i e j .  Panna M e c h e r z y ń -  
s k a ,  zdając sprawę z dotychczasowej działalności 
Towarzystwa, słusznie nacisk położyła na to, że 
Towarzystwo nietylk* zrobiło więcej aniżeli można 
się bvło spodziewać p J  względem finansowym, ale 
nadto nie małe położyło zasługi około rozbudzenia 
potrzeby poczucia łączności i oszczędności narodowej. 
Ze sprawozdania kasowego, odczytanego przez p 
H « e b b e r g e r o w ą ,  okazałe się, że zapas kasowy 
w/nosi w papierach 3118 złr- 62 et., a w gotówce 
2 ft02 złr. 79 ct , razem więo 5121 złr. 41 ot. 
Zaległe ści u członków przenoszą 1600 złr. — wska- 
zanemby wiec było, aby szan. dziesiętniczki zajęły 
się gorLwie ściągnięciem tych wkładek. Przyczyna 
zaległości owych nie leży zresztą w ospałości dzie- 
siętniczek, ale raczej w niedostatecznej organizacyi. 
Jednej bowiem osebie ściągnąć wkładki każdego

—  miesiąoa od 35 csób, U> rzecz nieco za żmudna i
-  dlatego też na zgromadzeniu uchwalono w tym kie­

runku zmianę, aby odtąd dziesiętniczka tylko od 9 
osób była obowiązaną wybierać wkładki.

W końcu, gdy na wniosek p. Moszyńskiej wyra­
żono zarządowi zasłużone uznanie, przystąpiono do 
wyborów! Przewodniczącą wybrano ks S a p i e ż y- 
n ę, zastępczyniami pp. Gostyńską i Bodyńską, skarb-

B  niozką p Niedziałkowską , buchalterką p. Wandę 
Medzylewską. a sekretarkami pp. Machczyńską i 
Wysłenchową. W skłaa wydziału Towarzystwa we­
szły pp. Gostyńska, Hoehbergerowa , Potworowska, 
Poh, Padewska, Mochnacka, Ruckerowa, Schnetowa, 
S-czepanowska i Wechslerowa, a jako zastępczynie 
pp Burzyńska, Janowska, Młodnicka, Moszyńska i 
Szemelowska.

— Wydział centralny T o w .  w z a j .  p o m.  o f i ­
c j a l i s t ó w  p r y  w. ogłasza, iż z przyczyn od nie­
go niezawls* c h , posiedzenia Rady nadzorczej nie 
16, jak pierwej ogłoszono, lecz rozpoczną się do­
piera dnia 22 bm.

Repertoar teatru krakowskiego.

W e  c z w a r t e k  8 m arca. Siódme czwartkowe 
przedstawienie: „Pan Jowiulski", komedya w 4 
aktach Al. hr. Fredry ojca —  i „O Józię", korae- 
dya w 1 akcie Michała Bałuckiego.

W s o b o t ę  10 m arca: Na dochód Anny Kału­
żyńskiej : „Zborowscy", tragedya w 5 aktach Józefa 
Szuiskiego.

W n i e d z i e l ę  11 marca po południu: „Po- 
ezwarka" (Die G rille) , obraz ludowy w 5 aktach 
Karohny Birch Pfeiffer.

W dniu 19 bm., jako w rocznicę śmierci ś. p. 
J.  I. Kraszewskiego, odbędzie się w teatrze uroczy­
ste przedstawienie. Daną będzie komedya J. I. Kra 
szewskiego: „Radziwiłł w gościnie".

Z Towarzystwa technicznego w Krakowie.

przy powstaniu pożaru, gdyż woda nasycona bezwo­
dnikiem węglowym gasi wybornie. Także przy si­
kawkach Darowych zastosowano w Berlinie ten pre­
parat, aby mieć prąd wedy natychmiast do dyspo- 
zycyi, zanim się jesz< ?.e potrzebna ilość pary wy­
tworzyła. Odczyt, przyjęty hcBznemi oklaskami, 
zakończył prelegent nadmienieniem o rozmaitych 
dalszych próbach, przedsięwziętych celem zużytko­
wania tego preparatu n. p. do pędzenia maszyn, 
do dźwigania rozbitych statków, do zabezpieczenia 
statków od zatonięcia w razie uszkodzenia i t. d.

Wiadomości naukowe, literackie i artystyeżne.
*** K ronika  praw nicza .

Odznaczenia. Cesarz nadał dyrektorowi urzędów 
pomocniczych przy wyższym sądzie krajowym we 
Lwowie Aloizemu Różane wskiemu ty tu ł rad<y ce- 
sarskieg*.

Mianowania. Minister wyznań i oświaty miano­
wał nauczycielem religii przy żeńskiem seminaryum 
nauczycielskiem we Lwowie dotychczasowego oau- 
nzyciela religii przy państwowej niższej szkole i en 1 - 
nej w Tarnopolu Anastazego Niżynieckiegc.

Nttml&ntim- nadał opróżnioną stałą posadę w.g- 
mistrza w randze IX klasy przy urzędzie cechowni- 
czym we Lwowie dotychczasowemu prowizoryczne­
mu wagmistrzowi tego urzędu Karolowi Ludwikowi 
dwo ga imion Beidarichow.

Składki Na pomnik ś. p dra J  Dietla złożono 
w d ilszym c iągu : pani Antonina Zubrzycka 5 złr., 
Rada miasta Podgórza 50 złr. Z procentami do 1 
stycznia br. wynoszą ssładki na książeczkę Kasy 
oszczędności złożone 550 złr

Składki. W  Administracyi N . R eform y  złożył 
p. H. E. wygran“ w labeta dla biednej emerytów, 
nauczycielki B 1 złr.

Licytacya pięcioprrc-ntowych listów zastawnych 
galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
Nr. 18894, 18895, 18896 i 18897 po 1000 złr., 
Nr, 4580  na 500 złr., Nr. 13158, 13159, 13160, 
13111, 13162  po 100 złr. i 4 1/* procentowego Nr. 
45 1 9  na 100 złr. odbędzie się w Tarnowie 21 
bm. o godz. 10 w kanoelaryi p. notariusza dra 
Bronisława B-zeekiego.

Posady adjunkta sądowego w Jaworowie i sędziego 
w Kocmaniu do obsadzenia. Podania należy wnosić 
na pierwszą posadę do 20 bm., na drugą posadę 
do 25 bm

Dr. Samui Berson wpisany na listę adwokatów 
z siedzibą \  Przemyślu.

Błędy druhu, w  artykule naczelnym we wczo­
rajszym num> rze, szpalta pierwsza, wiersz piąty od 
dołu zaszedł błąd, —  zamiast „dochód" należy 
czytać „wydatek dwukrotnie będzie liczony" i t. d.

W telegramie z S uabm u znów, wiersz trzeci od 
dołu, zamiast „zyskał", czytać należy „zginął" 
pułkownik Topp i pięcia żołnierzy. . .  bowiem bez 
tej-poprawki pułkownik *w byłby pierwszym chyba, 
który w walce „zyskał" własnych żołnierzy.

W poniedziałek dnia 27 lutego miało się odbyć 
zebranie członków Towarzystwa technicznego. Z po­
wodu jednak niedostateczne) ilości członków, nie 
zajmowano się spiawami, które były postawione na 
porządsu dziennym, lecz wysłuchano tylko % naj- 
większem zajęciem odczytu „o p ł y n u y m  b e z w o ­
d n i k u  w ę g l o w y m " ,  wygłoszonego przez pana 
S t e i n g r a b e r a ,  prof. technologa chemicznej przy 
tutejszej wyższe] szkole przemysłowej. Prelegent 
przedstawił, jak przemysł oparty na płynnym bez­
wodniku węglowym począł się lozwijaó dopiero od 
kilku lat, a pomimo tego przybrał jnż dn dziś dnia 
poważne rozmiary, w roku bowiem 1886 fabryka 
Kohnheima i Spółki w Berlinie wyrabiała dziennie 
650 klgr. Określiwszy ruzmaite sposoby otrzymywa 
nia lotnego bezwodnika węglowego, z których dziś 
tylko otrzymywan e ehemiczuie czystego kwasu 
siarkowego i magnezytu, ze względu na przyrządza­
nie napojów lub stykanie się z niemi, jest w pra­
ktyce zastosowane, spisał prelegent skroplenie bądź 
t» za pomocą pomp, bądź za pouiccą ciśnienia sa­
mego gazu (w temperaturze 0° Cels wymaga ten 
gaz do skroplenia 3505 atmosfer). Skroplony bez 
wodnik węglowy przeseła się we flaszkach z kutego 
żelaza, wypróbowauych na 250 atmosfer, zaopatrzo­
nych we właściwe zamknięcie dozwela'ąe» na zupeł­
nie bezpieczne zużytkowanie. Przechodząc do z a ­
s t o s o w a n i a  tego ciała w p r z e m y ś l e ,  zwró­
cił prelegent uwagę na wyborne wyniki, otrzymane 
przy k l a r o w a n i u  m ę t n e g o  p i w a  w iabryka- 
cyi tego napoju. Ciśnienie wywarte na powierzchnię 
mętnego piwa za pomocą bezwodnika węglowego 
klaruje piwo wybornie i nie ty lk o , że nie ma 
w a d , które podobne ciśuieuie powietrzem meże 
pociągać z sobą (przedostanie się obcych fermen­
tów do piwa powodujących skwaśiienie, wyparcie 
bezwodnika węglowego zawartego w napoju, a ta a 
potrzebnego i t. d.), ale poprawia nawet piwo, do­
prowadzając doń nowe ilości tak orzeźwiająca dzia­
łającego składnika. Jeszcze bardziej występują zale­
ty tego ciała przy s z y n k o w a n i u  za pomocą 
bezwodnika węglowego. Prelegent opisał używany 
w tym celu aparat, działający zupełnie bezpieoznie 
i spokojnie, a powstrzymujący niekorzystny wpływ 
powietrza na napój. Tenże zostając pod ciśnieniem 
bezwodnika węglowego, zatrzymuje swój pierwotny 
dobry smak fw roku 1886 było w Niemczech oko­
ło 6.000 takich aparatów w użyciu) Mówiąc o za­
stosowaniu bezwodnika węglowego w f a b r y k a c j i  
c u k r u  przy oczyszczaniu soku, wykazał prelegent 
o ile czystsaa i lepsza jest praoa przy użyciu tego 
preparatu, aniżeli przy praktykowanej do dziś dnia 
robocie. Można przewidzieć, że w cukrowniach wnet 
ten aparat wielką zacznie odgrywać rolę.

Wspomniawszy o innych przemysłach, potrzebu­
jących bezwodnika węglowego n. p. o f a b r y k a -  
c y i  b i e l i  o ł o w i a n e j ,  zwrócił uwagę na użycie, 
polegające na łatwem wywoływaniu bardzo niskiej 
temperatury za pomocą tego c ia ła ; we fabryce 
Kruppa w Essen oddziela się n. p. wewnętrzną 
część odlewu od zewnętrznej części składowej, przy­
legającej tak siln;e do niej, iż inny sposób rozłą 
ezenia nie da się zastosować bez uszkodzenia jednej 
lub drugiej, sposobem baidzo łatwym, mianowicie 
rozpalając cały odlew i wtryskując do wnętrzą prąd 
płynnego bezwodnika węglowego. Z powodu nagłego 
oziębienia wewnętrznej części, a więc ściągnięcia 
s>ę jej, następuje natychmiast rozdzielenie. Opisawszy 
zastosowanie własności obniżenia temperatury do 
f a b r y k a c y i  l o d u ,  która świetne wydaje wyni 
ki, omówił prelegent użycie płynu ego bezwodnika 
węglowego w celu otrzymywania m u s u j ą c y c h  
n a p o j ó w ,  użycie rozszerzające się coraz bardziej, 
gdyż przy prostej i krótkiej robocie i przy użyciu 
aparatów bardzo pojedynczych, otrzymuje się wybor­
ne rezultaty i piacuie bardzo tanio.

Następnie określił prelegent zastósowanie ogrom­
nego ciśnienia, które się pozwala otrzymać za po­
mocą płynnego bezwodnika węglowego n. p. w tem­
peraturze -4- 200°  Cels. —  2.000 atmosfer) przy 
f a b r y k a c y i  o d l e w ó w  Wprowadzając prąd te­
go bezwodn1 ra do wnętrza odlewu zaraz po wlaniu 
metalu do stosownie zbudowanych form, otrzymuje 
Krupp odl :wy nadzwyczaj zbite i jedn- stajne. Dalej 
wspomniał prelegent o użyciu tego preparatu do 
g a s z e n i a  o g n i a ;  we fabrykach zastosowane ta­
kie przyrządy skutkują bardzo dobrze, szczególnie

Pod tym tytułem za 
czął wychodzić w Krakowie miesięcznik, który bę­
dzie organem tutejszego Towarzystwa prawniczego. 
Redakcyę objął dr. Franciszek Kasparek. W słowie 
wstępnem zawiadamia redakeya iż pismo to ma 
przedstawiać wierny obraz działalności Towarzystwa 
prawnu zugo krakowskiego, a zarazem utrzymywać 
łączność tego Towarzystwa z Tó' arzystwami pra 
wniczemi prowincyonalnemi i ożywiać ruch na polu 
stowarzyszeń prawniczych- W tym celu podawać 
będzie 1) dokładne sprawozdania z posiedzeń kra­
kowskiego Towarzystwa prawniczego i jego wydzia­
ł u ;  2) sprawozdania o działalności Towarzystw 
prawniczych okręgu krakowskiego sądu wyższego;
3) wiadomości o posiedzeniach Komisyi prawniczej 
Akademii Urn ejętncści, komitetu Zjazdu prawn cze 
go i innych krajowych Towarzystw prawniczych;
4) przedstawiać będzie te tematy, które w danej 
chwili szczególnie nadają się do dyskusyi i powin­
ny być rozbierane przez Towarzystwa prawnicze
5) podawać bf l ing iafię  ważn ejszych dzieł prawni 
czych; 6) wia 'oraości dla Towarzystw prawniczych 
przydatne z dziedz'ny ustawodawczej, administracyj­
nej, sądowej; 7, odpowiedzi na korespondencje.

Spostrzeżenia m eteorologiczne
(podług Obserwatoryum krakowskiego). 

Kraków, dnia 6 marca.
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Telegramy „Nowej Reformy“

{Pryw atne.)

Wiedeń, 6 marca. Kolo polskie odbyło dziś 
przed południem naradę w sprawie ustawy o 
przym usie  legalizacyjnym. P. Karol Lewakowski 
zażądał powtórnego odesłania p ro jek tu  do korni- 
syi. Orzechowski bronił z d a n ia , iż legalizowanie 
kwot do wysokości 500  złr. pow inno się odby­
wać bezpłatnie w u rzędach  gm innych . Z powo­
du braku kompletu n ie można by ło  powziąć u- 
chwały. Komisya Koła polskiego, której powie­
rzono tę s p r a w ę , zebrała się właśnie teraz i ma 
rozstrzygnąć, czy projekt, należy zwrócić kom isyi, 
oraz jak się Koło ma zachować podczas rozpraw 
szczegółowych nad tym projektem.

Wiedeń, 6 marca. Należy się obawiać, że Koło 
polskie uchwali is totnie głosować w Izb ie  przy 
pierwszem czytaniu szkolnego wniosku ks. Lie- 
ch tenste ina  za odesłaniem tego wniosku do ko­
misyi szkolnej. P odobną  uchwałę poweźmie p ra­
wdopodobnie i klub czeski.

Wiedeń, 6 marca. Dziś p rzedpołudniem  rozpo­
częły się konfereneye biskupów pod przew odni­
ctwem tutejszego a rc y b isk u p a -k a rd y n a ła  Gangl- 
bauera. Konfereneye biskupie m ają  g łów nie  na 
celu poparcie sprawy szkoły wyznaniowej.

Wiedttń 6 marca. Corr de V E s t  podaje cie­
kawe szczegóły o rosyjskiej akcyi dyplomatycznej 
i o kooperacyi F rancy i  i Njfemiec w K ons tan ty ­
nopolu. Ambasador niemiecki Radow itz  o trzym ał 
23 lutego obszerne informacye z B e rl in a ,  odno­
szące się do sprawy bułgarskiej- Jeszcze  terro sa­
mego dnia zawiadom ił Radowitz o tem hr.  M on- 
tebello i Nelidowa. Następnego dn ia  odwiedzili 
ambasadorowie Radowitz i Nelidow hrabiego Mon- 
tebello, naradziwszy się z nim co do kroków, m a­
jących się przedsięwziąć u Porty. D n ia  28 lutego 
odbyli trzej wym ienien i dyplomaci jeszcze jednę, 
ostateczną n a r a d ę . poezem Nelidow telegrafował 
do P e te r s b u r g a , że może liczyć na  szczere po­
parcie ze strony niemieckiego i francuskiego am ­
basadora. Co do włoskiego zastępcy barona  Bianc 
rzecz nie jest jeszcze p ew n ą ,  poniew aż tenże, 
chociaż w zasadzie zgadza s ię , nie o trzym ał je­

szcze ostatecznych instrukcyj od swojego rządu 
M inister G :ers odpowiedzia ł,  żeby Ńelidow bez 
zwłoki przedsięwziął kroki u Porty, co się też 
dnia 29 lutego stało. B aron  Elanc złożył zaś n a ­
stępnie ośw iadczenie , że rząd włoski nie życzy 
sobie zajmować wobec księcia F e rd y n a n d a  n ie ­
przyjacielskiego stanowiska, ponieważ uważa wy­
bór  jego jako prawowicie przeprowadzony, oho 
ciaż stanowisko jego w Sofii uważa jako n iep ra­
widłowe i nielegalne.

Wiedeń, 6 marca. Polit. Corr. zaprzecza w do­
niesieniu z K o n s t a n t y n o p o l a  wiadomości 
jakoby Turcya zawarła z A nglią  przymierze, na 
mocy którego Anglia w danym razie miałaby za­
jąć Dardanelle.

Wiedeń, 6 marca. Cesarz m ianował angielskie­
go następcę tronu, księcia Walii, pułkownikiom - 
właścicielem 13 pułku huzarów.

Wiedeń, 6 marca. Dwa francuskie towarzystwa 
asekuracyjne, oparte  n a  wzajemności „La M utua- 
Ute" i „La Prevouanceu. otrzymały od rządu au- 
stryaekiego pozwolenie operowania w Austryi.

(Z  biorą itoresfmpicacyjr.tiio.)

Wiedeń, 6 marca Rząd wnosi projekt ustawy 
o ochronie znaków handlowych. Sąd powiatowy 
w H o r o d e n c e  żąda zezwolenia na  sądowe ści­
ganie posła bar. R o m a s z k a n a .

Wiedeń. 6 marca. (Dalszy ciąg posiedzenia Izby 
poselskiej). W e i t l o f  i towarzysze wnoszą, aże­
by rząd wniósł projekt ustawy, mocą której od­
setki od pożyczek zaciągniętych na budowle, któ­
re z powodu celu swego wolne są od podatku — 
byłyby uwolnione od podatku dochodowego.

M e n g e r  interpeluje m inistra  handlu  co do 
wniesienia projektu  ustawy o reformie domów 
składowych.

Projekt ustawy o zapisywaniu do ksiąg g r u n ­
towych drobnych  sp raw  tabularnych  —  zustał 
w myśl wniosku K u e n b u r g a  odesłany napo- 
wrót do komisyi. z poleceniem zdania sprawy 
w przeciągu 14 dni.

W niosek rządu o udzielenie kwoty 5 0 .0 0 0  złr. 
dla zapobieżenia epi lemicznemu szerzeniu peliagry 
w Gorycyi i Gradysce i ulżenia panującej tam 
nędzy, został przyjęty bez rozprawy.

W niosek dep. S t u r  m a ,  w sprawie w 
nia dokumentów, stwierdzających hypoteczne po ­
siadanie ne ru c h o m o śc i ,  odesłano do komisyi ju 
rydycznej.

Dep. G z e r k a w s k i  zdaje sp raw ę  z projektu 
reformy ustawy o udzielaniu nauki religii w szko­
łach ludowych i średnich  i o pokryw aniu  po łą­
czonych z tem wydatków. W niosek większości 
o p ie w a , iż o ile do wykonania tej ustawy p o ­
trzebne są osobne ustawy k ra jow e , ustawa za­
cznie obowiązywać z c h w ilą ,  w której uwe u- 
stawy s ia n ą  się prawomocnemi.

Dep. S u e s s  motywuje wniesioną przez m n ie j­
szość p o p r a w k ę . mocą której nowa ustawa nja 
we wszystkich innych szczegółach natychmiast 
zacząć obowiązywać Mówca oznajmia, że gdyby 
Izba  nie przyjęła tego dodatku, przyjaciele jego 
nie  mogliby głosować za ustawą, iakkolwiek z re ­
sztą jesl ona dla nich sympatyczną.

Buda-Pesżt, 6 marca. Izba posłów przyjęła 
ustawę o podatku od cukru bez zmiany.

Sar Bemo, 6 marca Niemiecki następca tronu 
w ciągu dn ia  wczorajszego kilkakroć czas jakiś 
przenył na  balkonie. Kaszel zmniejszył się. Ogólny 
s tan  zdrowia i apetyt dobry.

San-Remo, 6 ' marca. Cesarzewicz niera ecki 
miał noe spokojną ; dzisiaj tanu czuł się bardzo 
r z e ź k im ; kaszel mniej go n ie p o k o i ; flegma w y­
dziela się w zmniejszonej ilości. —  Pogoda tu 
wspaniała.

Berlin, 6 marca. Reichsanteiger  donosi,  źe ce­
sarz W ilhe lm  skutkien  lekkiego zaziębienia p ra ­
wdopodobnie przez kilka dn i będzie zmuszony 
nie wychodzić ze swego pokoju.

Berlin, 6 marca. Cesarz miał wczoraj dobry 
apetyt. Lekarze zalecają mu, ażeby jeszcze pozo­
stawał w łóżku. Sen miał wprawdzie ostatniej 
nocy wielokrotnie p rze ry w an y ; w każdym jednak  
razie s tan  zdrowia o tyle się po lepszy ł,  że dzi­
siaj będzie mógł wysłuchać raportów .

Berlin, 6 marca. Not. Ztg. donosi:  Generał 
W i t t i c h  przydzielony został ks. W i l h e l m o -  
w i do referatów w sprawach wojskowych. Ini- 
cyatywa do mianowania G n e i s t a  radcą referu­
jącym wyszła od B i s m a r  k a, zaś radcę Brand- 
ste ina wybrał do swego gab ine tu  sam książę.

Konstantynopol, 6 marca. R a d a  m i n i s t r ó w  
p o s t a n o w i ł a  p r z y j ą ć  p r o p o z y c y ę  r o ­
s y j s k ą  o u z n a n i e  n i e l e g a l n o ś c i  k s i ę ­
c i a  K o b u r s k i e g o .  S u ł t a n  z a t w i e r d z i ł  
u c h w a ł ę  m i n i s t r ó w ,  a P o r t a  n o t y f i ­
k o w a ł a  S t a m b u ł o w o w i  n i e l e g a l n o ś ć  
k s i ę c i a .

Londyn, 6  marca. Times upa t iu ie  w m ianow a­
niu księcia Walii szefem aus triack iego  pu łku ho- 
zarów stwierdzenie istniejących obecnie między 
Anglią a A us tryą  ś c i s ł y c h  s t o s u n k ó w .  — 
W ęzłem, łączącym oua m ocarstwa jest w s p ó l ­
n y  i n t e r e s  A u s t r y a  w i e ,  ż e  j e j  b e z ­
p i e c z e ń s t w o  z a l e ż y  o d  u t r z y m a n i a  
n i e z a l e ż n o ś c i  p a ń s t w  b a ł k a ń s k i c h ,

żeby handel Levauty  zaginą ł w wielkim a zazdro­
śnie  się odgraniczającym system ie ceł ochron­
nych.

Londyn, 6 marca. W  Izbie g m in  wystęDuje 
rząd przeciw wnioskowi B a r t e l o t a  o wybór 
kounsyi, mającej zbadać ś r o d k i  o b r o n y  k r a -  
j u. Badanie takie objawiłoby tylno słabość A n ­
glii. Rząd może tylko zgodzić się na  dochodze­
n ie ,  o ile organizacya wojska i floty odpowiada 
potrzebom kraju. Rozprawę dalszą odroczono

Paryż, 6 marca. Na posiedzeniu Izby d epu to ­
wanych zauważył dep. Keller  przy rozprawie nad 
budżetem wojny, że poczynione w tym budżecie 
oszczędności szkodzą a~mii francuskiej. M in is ter  
wojny, gen. Logerot odpowiedział, iż liczne p rzy­
czyny spowodowały w r. 1887 udzielenie wię­
kszej liczby urlopów. Położenie polepszy się pud 
tym względem w roku bieżącym. Liczebny stan 
armii zmniejszony w przeciągu roku o 19.000 
ludzi, zostanie znowu powiększonym do p ierw o­
tnej cyfry. M inistei zapowiada wśród powszechnej 

lamacyi szereg  wnioskow mających n a  celu 
w zm ocnienie liczebnego stanu w kompaniach p ie­
choty, tak  iżby każda kompania liczyła na stopie 
pokojowej 125 ludzi.

Gen. Boulanger  oznajmia w liście do m in is tra  
wojny, że pragn ie  oddać się wyłącznie swym 
w esk o w y m  obowiązkom. G ene ra ł  prosi zarazem 
m in i s t r a ,  by mu pozwolił ogłosić list do p rz y ­
jaciół. w którym ich wzywa do pominięcia j"go
osoby przy uzupełniających w yborach do Izby.

Rzym, 6 marca. W Izbia w niósł Sonuino 
uchwalenie w im ieniu całego narodu włoskiego 
wyrazów szczerego współczucia dla eesarzawicza 
niemieckiego, jego małżonki, pary cesarskiej i ca­
łych Niemiec. Orispi poparł gorąco ten  wniosek, 
wyrażając ży c ze n ie , ażeby cesarzewicz odzyskał 
zdrowie i mógł kieayś panować w potężnem p ań ­
stwie niemieckiem. W niosek  przyjęto je d n o ­
myślnie.

Bukareszt 6 marca. G h  i k a utworzy gaoin6t 
przeważnie ze s tronn ic tw a „młodej R u m u n i"  —  
której przywódcą je s t  C a r p .  były poseł ru m u ń ­
ski w Wiedniu. Oarp obejmie prawdopodobnie
ministerstwo spraw zagranicznych, jeżeli S t o u r -  
d z a  odrzuci propozycyę Ghiki.

Kursa telegraficzne.
StTas. g l w t d a l w  w l  <3. o  iii a k l - j

Kars w wai.

d n i a  6 marca 188S aaatr.
ll ałr. ct.

Zjednoczony d ług  w papierach 77 45
Zjednoczony d ług  w srebrze . j r !  78 65
Austi yacka r e n u  złota . . . . . 1 0 7 65
5% austryacka ren ta  (m arcow a) . i 9l 45
Akcye banku austro-węgierskiego 866 —
Akcye kredytowe 267 80
Londyn ............................................... .1127 —
g - e b r o ..................................................... —
20-to frankówki za sztukę . . . . 10 04  v*
D ukaty  austryackic . . . b 99
B anknoty  banku niemiec. za 100 m. 62 3 2 7 .

Odpowiedzialny Redaktor: 
Tadeusz R om anow icz. 

Wydawca: D r. L esław  B oroń ski.

Rubryka „Nadesłane" nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej odpowiedzialności za nią 
nie przyjmuje

N A D E SŁ A N E

W yroby p. P io tra  K rokiew icza , aptekarza w 
Krakowie, nab iera ją  coraz większego powszechnie 
rozgłosu, albowiem swą dobrocią i skutecznością 
przewyższają wielce naw et zachwalane środk. 
lecznicze zagraniczne. To też słusznie zasługują 
na  gorliwe uznanie albowiem apteka p. Krokie­
wicza urządzona z komfortem pod względem urzą­
dzenia ja k  i zaopatrzona we wszelkie m o i iwe, 
uwydoskonalone przyrządy do sprzedania  leków, 
obok ubrzeżnej wiedzy i znajomości fachowej 
zyskuje coraz większą r e n o m ę ,1 co dla apteki nie 
zbędnie  je s t  pożądanem. 319

podczas gdy Anglii in teresem jest,  nie dopuścić,!

N A D E S Ł A N E .

Tylko w z d r o w e m  c i e l ą  m o ż e  b y ć  
z d r o w a  a u s z a !  S iła  twórcza człowieka za le ­
ży przeważnie od nerwów. —  Używa* zatem na­
leży ch in iny  i ch in iny  z żelazem, jako wzma­
cniających nerwy, — te zaś są zawarte w pole­
canych przez większą część powag m edycznych 
W y c i ą g u  s ł o d o w o - e h i n o w y m  i wyciągu 
s ł  o d o w o-e h  i n o w y m-ż e 1 a z i s t y  m Aptek. 
F e rd .  S c h m i e d a w  Cieplicach.

Cena 70 i 60  —  1 złr. 10 cec. i 1 złr. 
dc nabycia  p r a n ie  we wszystkich a p t e k a c h .

(2248  1 2 — 92)

K r a l  ó w , d u ła  6 /8 .
(Bei biażącego kuponu )

Ruble papierowo rosyjskie za *90 mbli 
Marki niemieckie . . . . * *   ̂ mar- 
20-to iraakówka złota . .
6 $  Poiyozka krajowa galie. za złr- juu 
4 llt% Poiyozka krajowa galio. „ „ i 00
5% Obligaoye indemn. gal. za złr. 100 k. na- 
i lJt% Listy zastaw. Banku kraj. za złr. 100 
5% Obligi koiutinaluu . . . .  I Emie. 
4% Listy zastawne Tow. ared. ziem.
i%
* * .*
5 *
5 *
5%
5%
4 *

.  Król. Pol. 
likwidac. .  • „

II Em.

z prem. 10 % 
z* i-. za 40 lat 
za rubli 100 
„ „ 100

L w ó w ,  d n i a  5  8 .
(b» i biezącegu kuponu.)

Akcye banku hiu. gal. (dywid.) na ur  zoo 
5% Listy irtut. Tow. kred. siein. za złr. 100
4l /i % n n „ „ i* r
4% „ u .  okr. 50

*1%% Listy za>t. Banka kraj. „
>  I ib f i . „i. Banku hipot. gal. „ .,
% Obiiga<ye indemn. galio. za zł. 100 m. k. 
*/, Obligaoye poiyezki kraj. za złr. 100 
% Oblig. komun Bankn kraj. „ 100

100
100
100
100

99 60
92 20

91
9C 60 

[ »0 -  
87 5u 

100 -

płaoa żądają

n  bo Irt3 —
62 - 62 40

0 — 10 10

89 - 91
100 - 101 __
90 - 92
98 - 100 -
9 '  -- 91 -
86 50 88 -
92 50 93 KO
99 25 100 25
99 50 101 -
95 75 97
97 25 93 7
83 - 90

W a r s z a w a ,  d u ł a  5  3 .
(Bez bieżąoego kuponu.)

5% Listy zastawne z r. 1869 za rubli 100 
Listy likwidacyjne • ■ „ „ 100

5% Listy zasi. Warszawy I Em. „ „ ioo
6% „ „ „ U n „ „ 100
5% „ „ ” " ^ 0
5% „ „ „ IV .  „ „ 100

281 
1 0 1  -  
93 20 
89 -  
92 50 
98 

101 60 
89 _  

10 1  -

?%

H
5%
4%
5 f> 
5 io

W i e d e ń ,  d u ł a  5 /3 .
O b l i g i  d ł u g u  p a ń s t w a

bez bieżącego kuponu.
Renta austr .papier, ab 16% za złr. 100

” „ srebrna „ „ „ 100
” n złota . . ■ „ „ ICO

r ” „ papier, nowa „ ., 100
Losy z r. 1854 na 250 złr. ab 20 % za 100

’ ’’ UfiA " 500 - - • 100
- - 1529 c 100 « » » 100
" ” ISfil uez *  całe -• - 100„ „ 18b4 bez k  pół „ „ 106

Obligaoye korony węgierskiej.

4% Renta złota na 1000 złr. za u r
5 »  n papierowa . , ;
5 % Obi. w. Ostb. z 1876 w zł. ab 10 % eso
Poiyozka prem. węg. po 100 złr. „ n

n n n » » a „
4 % Losy Cisańskio (Theiss-Reg.).  „

płacą

98 45

77 4
78 65 

107 60
92 60

130 25
131 50 
137 -  
163 80
63 8

100 95 95 96 '6
100 82 8I> 8 i 05
100 108 -■ 109 -
100 121 76 122 25
100 121 — 121 50
100 122 90 123 226

żądają

«8 56 
90 
98 7b 
98 -  
97 30 
97 3

77 65
78 85 

107 80
92 80 

131 - 
H 2 H> 
138 
164 40 
ló4 40

1%
6%
5%
L

5%
6%
6%
6%

Obligaoye indemnlzaeyjne.

... 7 >  „ Siedm. „ 199 
„ 7 % „ W ęgier.,, 190 „ „

RAźne Inne pożyczki

Losy Donau-Regulir z 1870 ; 
Pożyczka „ z 1878 
Serbska poż. pr. po 100 fra n ., 
Losy tureckie pr. 400 „ ,

Listy zastawne.

fc Bank krajowy galioyjski za
i, „ obi. komun.„

Banku hip. gal. z 10 % pr. „ 
» „ „ 40-lstnie . „

% Boden-Credit allgem óst. „
Boden-Credit allg. óst. z pr. „ 
Gal. Tow. kred. zietu. okr. 41

47,
b*
5 %
5%
«7,
'i%
4%
47*
5%
47,

"
4% Banku hip. węg. z premią

złr.

Gal. Tow. kred. ziem. stare 
% Banku austro-węgiersk.

płacą ządajij

rn.k. 100 26 101 25
103 10 _
102 75 104 5

n ń 75 i 4 50

ką 1 '17 >17 50
1 l 4 75 105 76
1 30 30 (
l 17 50 18

100 91 -2
100 '!'! 0 0
100 IW _ 99 75
100 96 50 97
100 101 — 101 76
100 101 50 102
100 _ .. — _
100 91 90 J2 30
100 99 60 100
100 102 25 102 ty i

100 <9 60 100 10
100

l

.03 50 104

Obligaoye plerwszsftstwa kalel

i Albrechta . . .  na 300 złr. za 100
, Ferdynanda północ, na 300 „ „ 100

Kar. L. Em. z 1881 na 3u0 „ „ 100
, Koszyeko-Bogum. „ 200 „ „ 100

Lw.-Czer. z 1884 300 z. ab. 10% „ 100 
, Lwov -Czerń, z 1884 d* 300 złr. „ 100
; Rudolfa w zlocie . „ 200 „ „ 100
; Siedmiogrodzkie . „ 200 „ „ 100
, Lomb. (Siidb.) na 500 fr. za sztukę 1 
, Przem.-Łup. I. Em. na 200 złr. za iOO
, Nordosty . . .  „ 300 , 100

L o s y .

ludap. losy Bazylika . na 
Kred. dla handlu i przem. i 
Klary . . .  - ■
4 >  Tow. żegl. Dun. ab 10%
K r a k u w s k ie .....................
Ofuer (miasta Budy) ■ • 
Czerwonego Krzyża austr.

„ wągier.
Rudolfa ...........................
Stanisławowskie . . . .  
47, % Tiyesteńskie .
4 > - r .

płacą Iłądają

96 20

97 -  
99 40 
77 50 
85 -

124 50 
96 25 

140 -  
95 25 
94 25

96 60

97 60 
99 7 
78 -  
85 76

125 25 
97 

>41 
96 
94 75

l  ztl. w. a. 8 60 8 80
100 złr. w. a. 177 - 177 75

40 „ m. k. 50 30 • - -
100 „ w. a. 117 - 118 -
20 , w. a. 16 50 17 25
40 „ w. a. 64 - 55 -
10 „ W. b. 17 - 17 30

5 „ w. a. 11 45 11
10 „ w. a. 20 85 0 1-
*0 „ w. a. 80 - 33 -

100 „ m. k. 137 50 139 -
59 . w. a. 70 50

Ostu.
dywid

6 - -  
5 — 

1 3 - -  
18-— 
Z5-25 
3860

21—

Akoyl bankom
Anglobank . . . .  ni
Bankrerein Wiener „
Kredyt, dla bandlr i przem. „ 
Kreditbank wąg. allgem. „
Laenderbank . . . . „
Austro-wegierBkie . . . ,
U n io n b a n s ......................
Gnuic. Bank hipoteczny. „

płacą G _
803 złr. 99 _ 69 50
100 79 *7E 80 25
160 2<>» 25 268 50
200 268 26 50
200 202 50 2.3 __
609 859 “B8; --
100 185 bO 185 75
2"0 n —

Akoye kolejowa
1 0 — Alfóld-Finma . . . .  
13ILg Ferdynanda Półnoen. .
10-50 Karola Ludwika . •
18-50 Lwowsko-Csemiow-Jassy 

7-94 Koszyckc-E egumińskie .
9’50 R u d o lfa ...........................
9 94 Siedmiogrodzkie . .

25 fr. Staatseisenbahn 
5 fr. Lombardy (Siidbahn) 

16-25 Żsgiuga j i  Danajo . .

W a I
Dukaty pełno waine 
20-to I  .ankowzi 
20-to Marsówai . 
Póf-Imperya y roz 

Fonty tztar-ingi 
Banknoty wioskis 
Rabie papiarew,

o t y.

na 200 złr. 
„ 1050 „
;  s io  „
„ 200 „
„ 200 „
.  200 „„ 200 „
„ 2™ „
„ 200 „ 

500 „

za u ta k f

pełne ważne „ „
   »

. . aa 100 aatak

170 50 
245° 
190 75 
807 -  
13 H 20 
i77 60 
167 
215 9 

7> —

5 98 
110 O* 
^18 48 
10 86 
12 66 
49 25 

108

171 -
453— 

191 35 
207 ó ’ 
136 70 
178 -  
168 
216 10

74 50 
|3ń5 —

85fl0

6 -  
10 05 
Pj  45 
fft 38 
12 71 
49 i ", 

75



Nr. 55. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 7 Marca 1888.

Nowo wybudowany dom
i  ogródkiem  o 5 pokojach, kuchni ,  sto­
doły, w naj pięknie.jszem położeniu w 
Kalw&ryi, z wolnej ręki do aprzedam a 

W iadom ość w propinacyi tamże.
374 1 3

jes t
Lokal na kancelaryę
przy p l a c u  W . Ś w i ę t y c h ,  J f r .  9 ,

• d  1 k w i e t n i a  d o  w y n a j ę c i a .  Wiado 
mole tam ie, 1 piętro. 373 1 6

C y t r a
z m aszyne ryą  tanio do sp izedan ia  w skła­

dzie fortepianów, Krzysztofory.
376 1 3

Hotel Narodowy
w K rakow ie

je s t  do sp rzed an ia  lub zam iany na m a­
ją tek  ziemski. W iadom ość u właściciela 

w miejscu. 372 1 3

Wy sprzedaję

STARĄ MALAGĘ
litr po

l  z l r .  8 0  c e n t ó w
przy odbiorze większej ilości taniej. 

E d w a rd  R a d ler ,
377 1 5 a p t e k a r z .

Kraków, R ynek  główny, Nr. 13.

BULION
za , 6ę ełkę 1 kil. z naszą s tampilą.  Gdy 
bulion świeży cegiełka wazy dużo więcej.

Z a r a ą d  d w o r a  Ł a p a z y n  poezta Brze- 
żany poUoa wydoskonalany bn ion podwójnie 
mocny Nr. I. Ze zwierzyny i drobiu 6 złr. 60 c.
Nr. Ii. Z wołowiny, cieięc.ny, drobiu i zwierzy 
ny po 5 złr. 50 ct. Nr. III. po 4 złr. 50 et. do
sosów doskonały. Wszystkie te gatunki w han­
dlach znaAzui* drożej sprzedawano. Począwszy 
od 1,  kila wysyła się. Biorący 5 kilo otrzymuje 
1 złr. rabatu na całej przeeyłee. 204 4 4

We czwartek dnia 22 marca 1888 r. o gadzinie II przed południem
odbędzie się

w  s a l i  R a d y  p o w i a t o w e j
zwyczajne doroczne

W a ln e  Z g r o m a d z e n ie
Towarzystwa Zaliczkowego w Dąbrowie

Stow arzyszen ia zarejestrow an ego z  n ieogran iczon ą p oręką.

Porządek dzienny :
1. Odczytanie protokółu z ostatniego posiedzenia.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1887
3. Sprawozdanie  Bady zaw iadow cze i:

a) co do zamknięcia rachunków i udzielenia Dyrekcyi absolutoryum 
z czynności i rachunków  za rok 1887. 

bj co do rozdziału czystego z*sku za rok 1887.
4. W ybór  trzech członków Bady zawiadowezej w miejsce ustępu ąeych i j e ­

dnego nowego członka z powodu przesiedlenia jednego  z daw nych członków
W  Dąbrowie, dn ia  5 marca 1887 roku.

Sekretarz Zastępca pi ezesa
W ła d y s ła w  J a ś k ie w ic z .  J a n  b r . K o n o p k a .

U w a g f l i .  Zam knięcie rachunków  za rok 1887, sprawdzone przez komisyę wy­
braną z g rona  członków Rady zawiadowi zej , wyłożone je s t  do przejrzenia 
członkom w biurze Towarzystwa.

Wstęp na Ogólne Z grom adzen ie  dla członków upraw nionych za oka­
zaniem legityinacyj, które w biurze Dyrekcy począwszy od dnia dzisiejszego 
za zgłoszeniem się wydawane będą. 378 l

OOOOOOOO OOG OOOOOI

J. PRZEWORSKI
w K r a k o w ie

przy ulicy Pawiej

L. llbO.

Obwieszczenie.
Dnia 19 marca 1888 r.

i następnych odbędzie się w mie­
ście Tarnowie w (ialioyi, sta- 
cyi kolejowej , Iszy główny 
jarmark na konie, odzna­
czający się doborem koni popra­
wnej rasy.

Tarnów, 15 lutego 1888 r.
338 3 s B u rm is tr z .

PfflSPHWE fc KB
aptekarza

Henryka Blumenfelda
w e  L w o w i e .

Płyn t«n podobny do zgęszczonej żela- 
ziłUj wody mineialnej działa w sposób 
odtw anający krsw i kośei. Nigdy nie spra­
wia satwardzenia, nie osłabia żołądka i 
nie eierni zębów Używa «ię zawsze z 
dobrym skutkiem w boleściach żołądka, 
przeciw bladości cery uiedokr»wności i 
wiiystkioh tych oierpieniaeh, którym po­
dlegają niewiasty i dzi >ci blade, niedukrwi- 
stc, cicrpiąoe ua mdłości i brak apetytu.

C e n a  9 0  c t .  107 10 O
01.WB7 ik M  w aptee, ,«d ,  i l i t jm  ałeniem*

Henryka Blumenfelda we Lwowie.

połączył swe składy torem kolejowym ze stacyą 
kolei Północnej cesarza Ferdynanda i poleca nadal 
dotychczasowym względom Szan. P. T. Publiczności

prawdziwy

P ług i  uniwersalne, walce, pudskibow- 
ee, ek s trrpa to ry ,  p le w n ik i , m ły n k i  do 
mieleni t zboża i do śru tow ania ,  m łynki 
do czyszczenia zboża,  wialnie, tryery  
siewnik. rzędowe, szerokorzutne i ręczne 
uniw ersa lne,  „G oahen“ grabiarki,  siecz­
karnie, młocarnie , widły s ienne i do 
gnoju  a m e ry k a ń sk ie , sikawki i wszelkie 
in n e  do gospodarstwa po trzebne maszyny 
i narzędzia najnowsze i najpraktyozniej-  
eze jedyn ie  tylko dostać można u

i • J. B. Prttwera
w K rakow ie, W olniea, 4.

i
§
i

Wysprzeda i  
kilim ków , weret i innych  

wyrobów Indowych
w  sk ła d z ie  p łó c ien  k ra jo w ych

M. Kulczykowskiej
H o t e l  H a s k i ,  u l .  S ł a w k o w s k a ,

przedłożoną zostaje 350 5 O 
d O  I B  m e t r o s i  l a .  r .

Płótna i bielizna nie należ; do lysprzedaży.Płótna i bielizna nie należ; do lysprzedazy. I j

Pracownia kamieniarska
FRANCISZKA FISCHERA

u l. S tr z e le c k a , N r . 1 5 ,
poleca swe wyroby jak

POMNIKI GOTOWE
z p w o d u  p r z e n i e s i e n i a

9 0 % n iiej od cci 
czasowych.

d o t y c h -
365 2 5

q  oraz wszelkie inne gatunki dia fabryk.
O  W ęgla zawsze dostać można w pełnych wago-
^  nach, jakoteż i w mniejszych ilościach w składzie 
O  przy ulicy Pawiej po umiarkowanych cenach.

Zwracam a wagę, źe nadużywając mojej iir- 
my, chodzą po domach fałszywi agenci, którzy w 

O  mojem imieniu sprzedaż węgla ofiarują, oświadczam, 
Q iź  żadnych agentów nigdy i nigdzie nie posyłam, 
O a sprzedaże uskuteczniam wyłącznie w moich skła- 
O dach przy ulicy Pawiej. m2o 31

8000000000 OOOOOOOO 0000000001

O D E Z W A .
Wzywam p. Kazimierza Itakowicza obecnie przebywającego | j  

w Odesie, w biórze techniczno-elektryeznem, do wyrównania 
^  długu zaciągniętego jeszcze w lb  /8  r. Przyszedłem Mu w po- K  
j J m o c  w złem położeniu, teraz jest w dobrych stosunkach i płacić | |  
K  nie chce. Również pp. Stanisława Iłakowicza, Adulfa Juhna, [K 

•  ■ Stanisława Krudowskiego, Grastona Kleniewskiego, Leona K a u c - j |  
kiego. Kazimierza i Apolinarego Mikiewicza, Michała W ołow-fa’ 

D p k id g o  w Warszawie, Kaspra Zielińskiego we Lwowie i Wiktora «  
fal Czerwińskiego w Paryżu. Również i innych pp. wzywam do ^ 
L J wyrównania zaległych rachunków, bym nie musiał dalej w y - M  
fjjjmieniać. F e rd y n a n d  K osiba

C H O R O B Y  Z O Ł A D l i A

WINO 2 PEPSYNA BOUDAU LT
j B ardzo p rzy jem n eg o  sm ak u  u ży w an e  je s t  od la t 25 z bardzo  pom yślnym  
I sk u tk iem  w  trudnych i  upośledzonych trawieniuch, braku apetytu, boleściach 
\ nerwowych iołądka, i w  ogóle w rozstrzen iach  fnnkcy i trawienia.  j

Pepsyna  <  BOUDA U L T »  potwierdzona przez Akademią medyczna paryską,  i

nag rodzoną  zo sta ła  pierw szym i m edalam i na w szystk ich  w vstaw ach m iędzynarodow ych : 
- w Paryżu  1867 r. — w W iedniu 1873 r . — w F iladelfii 1876 r. —  w P a i żu 1878 r .   '

w M elbourne 1880 r .
W  P a r y ż u  : H o t to t - B o u d a u l t ,  7, a y e n u b  Y i g t o r i a . ;

J  l \  IIIY ITOM l i  K
we Lwowie, ulica Kopernika pod Nr. 3, w Krakowie, Sukiennice, Nr. 20 0?  

y  w Czerniowcach, Rynek, Nr. 2,
poleca swojego wyr* bu J

I  Z I A K O I I T E Ś R O D K I  I
jfe odszczególnione 7 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania na wystawach

krajowych i zagranicznych

R r i l l a n ł i n a  j®8̂  najlepszym środkiem do pięknego ułożenia i konserwowania bro-D n ild l l  L i l i o  fjj i 'bokobrodów. — Flakon 50 centów. ^3’:

jek taninowy wł08y d0 porostu-
j g ,  wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na

  •* trwały i piękny kolor ozarny lub oiemny ; jest on /.upełn e
nieszkoa iwy, w zastosowaniu bardzo prosty. Cena 1 złr.

$

Cebintel włosowe
na porost wąsów, brody i brwi. Flakonik 1 złr

T) A ^ T ) ( ) 1 TM A Pouia(ta z bardzo przyjemnym zapachem 
3R przytrzymywania włosów po 25 i 50 eentf

«&*-

f
%

laseczkach do
po eentów.

" I

I  Pomada orzechowa L"w!i“wS#i“2ry“lub wypł0Wla'ym
Pomada balzamieznad0 ułoże,lU W,80WSłoik 40 ceutów.

PIOTR KBOKIEM I€Z
aptekarz w Krakowie

ulica Basztowa przy plantach (róg Rynku Kleparskiegoj
poleca w łasne wyroby

jairo prawdziwą jedyną zdobycz najnowszych czasoł, przynoszącą choremu nieocenione zba­
wienne korzyś-i, o czem świadczą coraz liczniejsze uznania pochwały i. t. p., jak  niemniej 

poświadczenie lekarskie a mianowicie:

f t

Do Wielmożnego Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza w Krakowie.
Wyroby farm<.ceutyozne Pana Piotra Krokiewicza, aptekarza pod Lwem w Krakowie, 

według p r’ fdłsżonych mi przepisów lekarskich sporządzone, nie zawierają żadnych szkodli- 
wych składników i w odpowiednich niedomogach zastosowane , bardzo skutecznie działają.

l > r .  J u r o w i c z ,
W Krakowie, dnia 2 3  Iipca 1887 .  doktor wszech nank lekarskioh.

W i n o  c h i n o w e  , środek leczniozy wzniecający siły, strawność , nadzwyczaj polecany , 
zwłaszcza u kobiet wątłych, bladych i t. p.

W i n o  c h i n o w e  z  ż e l s  z e m ,  zalecane młodym osobom dla osiągnięcia wzrostu i ro- 1 
zwoju c ia ła , nadaje krwi siłę , zwiększając ilość ciałek k rw i, wzmacniając żołądek , 
obudzą apetyt, leczy osłabienia ogólne, bladaozkę itp., 8 jedyne dla rekonwalescentów 
po chorobach gorączkowych niszozących.

W i n o  z i o ł o w o - r o n i b A r b o r o w e ,  wyciąg winny z prawdziwego korzenia Rzewienia 
chińskiego (R adii rhei chineusis) i ziół, podniecjących ruchy robaozkowe kiszek przez 
to lekk# rozwalniające, wyborne w zatkaniaeh, ozęsto powtarzających się wzdęciach 
długotrwałym katarze, dwnnastnicy i w uporczywej żółtaoz -e 

W i n o  z i o ł o w o - p c p g j n o w e ,  wyciąg z ziół krajowych i najlepszej peosyny de 
Rostock, iedyny skuteczny środek podniecający trawienie, rozpuszczając Małko, jedy­
ne zatem w niestrawności, katarach chronicznych żołądka, lub na tle tuberkulicznein 
atonii kiszek u ludzi starych, bardzo pomocne u dzieci źle odżywianych, anemioznych 
i skrofulicznych.

A m i g r e n ,  niezrównana pomoc w Biinym bólu głowy. Łyżeczka od kawy zażyta uśmierzy 
najpilniejszą migrenę.

C a l l o n ,  jedyny środek na najstarsze i najdolegliwsze odgniotki. Po nas-naro. aniu odcisk ' 
staje się natychmiast niebolesny. a w 24 godzinach odpada bez najmniejszego bólu. , 

C h y l o l , uśmierza po kilkorazowem użyciu najgwałtowniejsze bóle reumatyczne, postrzały, 
podagrę i t. p.

S m r a u p a r i l i a n  w- k o r  tę c h i n o w ą ,  uzuany jako najlepszy środek w cierpieniach, 
powstałych z zepsucia soków i ztąd powstałego wadliwego skłaóu krwi , w niedo- 
krewnośei i t. p

Z I O ł k a  p i e r s i o w e  ze świeżych, leczniczych zi ł  w łoskich, które już nieraz nawet 
w przykrych rozmaitych wypadli ich słabości .ddaw ały nadspodziewane polepszenie 
eierpiąeera u ,  już to w cierpieniach piersiowych, już to płucnych, przeciw astmie, 
wszelkiej duszności i t p. Usuwa ą one ciężka dychawicę, w»zelkie zakatarzenia płu­
cne i piersiowe, z ifleguiienia, kłucie w piersiioh uporczywy k szel itp. Cena złr. 1 20 

S y r o p  p i e r s i o w y  przy ciężkich lub zastarzałyeh słabościach, używany bywa równo­
cześnie z Ziółkami loretańskiemi przeciwko suchotom i cierpieniom piersiowym i płu­
cnym i t. p. — Cena,z złr.

K r o p l e  ż o ł ą d k o w e .  Środek wyśmi nity i niezrównany we wszystkich cierpień ach 
iołądka. — Cena 35 centów. 337 19 0

Zamówienia uskutecznia się odwrotną pocztą.

ASTMA
Z A D Y S Z E N IE , K A T A R , KA SZE L N E R W O W Y

Ulga natychmiastowa, "Wyleczone praes

PAPIER I RURKI GICQUEL
Aptekarza l ' 1 klasy, 4 ,  rne Delaroche w Parysa

Jedyne środki anti-astmatyczne, które otrzymały nadgrodęna Wystawie 
poujszechnej w Paryżu 1878

W Krakowie w aptece '^lainlewRkleflo w inacfnitjsiyrh ap-t̂ ka-<:h

€ E O I h  TOWARÓW
MAGAZYNU JÓZEFA RUDNICKIEGO

w  K r a k o w ie ,  R y n e k ,  H o te l  D r e z d e ń s k i .
Koszule gzyrtingowe w najlepszym gatunku 

Tuzin 20 złr., 24 złr. i 80 złr.
Koszule azjrtinir» » « z kołm er/rui itr i r..an­

kietami. Tuzin 30 złr., 36 złr. i 42 złr. 
Koszule s/yrtingowe z weboweflii przodami 

42. 48 i 56 złr. Płócienne ' 0, 66 i 72 złr. 
Kalesony płócienue Tuzin 18, 20 i 24 złr.

Dymkowe, tuziu 24 złr. i 30 złr. 
Mankietów poczwórnych tuzin 4 złr. 25 cnt.

1 4 z'r. 50 cent. Płóciennych 5 i 6 złr. 
Kołnierzyków poczwórnych tuzin 2 złr. 50 ct.

2 zł. SO ct. i 3 zł. Płóciennych zł 5'50 
Skarpetek bawełnianych tuzin 4 złr., 5 złr.

i 6 złr. Nieianych tuzin 8, 10 i 1 > złr. 
Skarpetek jedwabnych tuzin 24 z łr , 30 złr..

36 złr. i 48 złr.
Chistek pfóciernych tuzin 8, 4, 5, 6, 8, 10 

do 20 złr Bati stowych tuzin 8 do 30 złr. 
Kalosze rosyjskie męzkie para 3 do 8 złr.

Damskie złr. 2'30. 3 50 i złr 5-50. 
Parasole jedwabne od 4 do 25 złr. Wełniane 

od złr. 150 ot , 2 złr. Ho 4 zlr. 50 ct. 
Płaszcze gumowe angielski* 12,20 do 50 złr. 
Szelki para *d 40 centów do 4 złr.
Spinki do mankietów od 15 cent do 6 złr. 
Kaftaniki trykotowe od 60 ceut do 4 złr. 
Kaftaniki jedwabne 5, 6, 8 do 12 złr. 
Koszulki jsdwabne 12 złr., 15 złr i 16 złr. 
Kapelusze męzkie od 1 złr. 25 et. do 8 złr. 
Pledy od 6 złr. de 48 złr.

Krawatki męzkrn od 20 centów do 4 złr. 
Necessery do podróży od 2 złr. do 12 złr. 
Torby x przyborami od 15 złr. do 150 złr.
Kufdrkl ręozne od 3 złr. do 40 złr.
Kuferki drewniane oH 10 z<r. do 40 z ł \  
Szczotki do suk en od 60 ceutów do 3 złr. 
Szczotki do włosów od 40 cent. do 5 złr 
Szczotki do zębów i paznogei od 10 o. do 2 złr. 
Prześcieradła skórzane od 14 do 60 złi 
Kaftaniki i Spodnie skórzane 8 złr., 12 złr.

16 złr., 25 zlr i 40 złr.
Poduszki safianowe od i złr. do 8 złr. 
Portmonety od 40 centów do 6 złr.
Pularesy od 60 centów do 10 złr.
Eł ui na cygara, papierosy itp. od 50 e. do 18 zł 
Płótna na rzeczy od 2 złr. do 14 złr.
Worki na bieliznę i futra 8, 10 i 15 złr. 
Maszynki do prasowania spodni 9 złr. 
Kamasze sukienne od 2 do 6  z ł r , do polowa­

nia lub do konnej jazdy od 2.50 do 10 zł. 
Pantofelki raun# męzsie i damskie od 1 złr. 

40 cent. do 4 złr., do kąpieli korkowe, 
para 2 z ł r , 2 złr. 50 cent. i 3 złr 

Gąbki do mycia od 30 centów do 6 złr. 
Szlafroki męzkie od 20 złr. do 35 złr.
Talia kart do prsferansa od 40 ct. do złr. 1-60. 
Talia kari whista 60 e t , 75 et. i 1 złr. 
Talia kart do taroka 90 e., 1 zł. i 1 zł. 50 e. 
Kasetki z muzyką o 6 utworach 30 do 55 złr. 
Kasetki z muzyką o 8 utworach 55 do 80 złr.

Nhlad arystonów, herwfoiióir i n ut <lo tychże.
,MANUPAN“ najnowszy instrument muzyczny do nauk tańców bardzo od 

powiedni, z 12 nutami, 28 złr.
H .  JEg JBL - A  W  1 0  7 /  H I  I

angielskie z 3 gazikami złr. 2, 2 50 i 2 80: 
damskie (2 g ) 1 *łr. (3 g ) 1 30 (4 g ) 1 '40 itd 
damskie jedwabne od złr. 120 do złr. 4 50.

gla/e zwyczajne, pa..i 1 złrT i 1 złr. 20 et 
męzkie o dwóch guzikaoh 1, dO 1 złr. 30 e. 
stębuowane z hucz kiem 1-40, l -80 i 2 złr.

1 0 T  O e n y  a t a ł o
172 5 15 Z A K Ł A D  D O  P R A N I A  R Ę K A W I C Z E K .

a

R O B  B O Y Y E A U  L A F F E C T E U R
'J en  Syrup czyszczący i wzmacniający <> s m a k u  p r z y j e m n y m ,  s k  a d z i e  ozys t  > r o ś l i n ­

n y m ,  z o s t a ł  u z n a n y  w r. P 7 8  p rz e z  d a w n e  k r ó l e w s k ie  T o w a r z y s tw o  le k a r s k i e ,  j a k o  leż d e ­
k re te m  z r. X 11. L e c z v  w s z e lk i e  c h o ro b y ,  p o c h o d z ą c e  z n ie c z y s to ś c i  k r w i :  s k r o f u l o z ę  
w y u n y s k  (eciema), ł u s z c z ]  c c  ( p s o r i a s i s ) ,  p r y s z c z e  ( h e r p e s ) ,  l i s z a j  (b c l ie n ) ,  
i l U p c t i g f l  d n ę  i g o ś i - i e C .  Z p o w o d u  s w y c h  w ł a s n o ś c i  m z w a l n i a j ą c y c l i ,  u ł a t w i a j ą c y c h  
t r a w ie n ie  i w y d z i e l a n i e  m oczu  i p o tu  , p o b u d z a  c z y n n o ś c i  o l / y w e z e  , w z m a c n i a  t r a w ie n ie  i 
w y d a la  p i e r w ia s t k i  c h o r o b o tw ó r c z e ,  t a k  ady ,  j a k  i p a s o ż y t " .  11' ł 27  0
W  P a r y ż u  u a p t e k a r z a  J. FERRE, 102 ,  R u e  K ieh e l ieu ,  i n a s t .  HQYVK V U - L A F F K  :T E U R .

FABRYCZNY SKŁAD  PASTY  WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

A M D R ZE J  SG H U ŁTZ
w Iirak ow ie  R ynek  Kr. 33.

SKŁAD T j 'A A KO W  NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH,
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych,

Guzików, Jedw ab  u, Nici, Bawełny i innych pot / b Jo  .szyć a i haftu.

Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre­
wnianych i szklannych,

Obrazków św ię tyc h  Krzyżyków,  Pasyjek i Medalików.
i 'K/,YB'  >BY DO KOBlt iNIA K WI A T ' ) W 

Liście pap ie ro w e  t b a t y s t o w e  Pap ie ry  ko lorowo i Bibułki
w n a j l e p s z y c h  g a t u n k a c h .

I g ł y ,  Hożym*ki,  S c y z o r y k i ,  ^(oie i l l r z y t w y  a n g i e l s k i e

Papiery i Płótnu introligatorskie,
WS//E LKIE  PRZYBORY P1ŚMIENNK i R Y SU N K O W E

Złoto do robót poztotniczych, farby I lakiery. 2 0 1 9  2 9 9  700 
Z a m ie j s c o w e  o b s t a l u n k i  u a t y c n u i i a s t  z a ł a tw ia .  " 99

n

i ! H andel za łożon y  1774 roku.
’i s i

W ydaw nictwo księgarni

G. Gebethnera i Spółki w Krakowie.

J. I. KRASZEWSKI
zarys biograflczno-literacki

przez 39ó 3 6

Piotra Chmielowskiego,
w jednym dużym  tomie o 534 stron. 

Cena 3  sir. BO et.

Nakładem księgarni, składu i wypoży­
czalni nut muzycznych, oraz eKspedycyi 

pism peryodycznych

S. i  K rztfm rsLp i  Mowie
wyszły 270 5 5

J a n :  * P iosneczka z Ogródka*, 
wiersz Stan. Bosaowslriego, cena 1 złr.

WlelHanoc!
Najlepsze

S Z T U K I  W Ę D Z 0 M E
Jak w latach ubiegł, ch ;ak i t r r a s  polees i przyj­
muje zamówienia do 20 marca b. r. na szynki 
wędzone i kiiłbasy palskie krajan-, siekane i 
do gotow auia, po nader przystępnych ceuaoh, 

handel pod fii mą

J .  S K L A E C Z Y E
dawniej A .  K e c n a r e w s h i  

w Krakowlo.
Równocześnie polesa przy nadchodzących świę­

tach świeże 'owary korzenne i południowe. — 
Wma węgierskie, austryackie, f anouskie i szam­
pańskie. Wódki i liki ry krajowe i zattraniozni 
Cognac francuski kuracyjny z firm : Prunier &, 
Cotnp., i ouyer Guillet & Comp. i Riiąnit Ducst 
bousche & Comp. w Cognac. Piw* okcciinskie 
marcowe i Bok stale świeże 3 4 2 3

Dra Nehwaigera

WYCIĄG ROŚLINNY
leczy za poręczeniem w przeciągu 4 t y ­
godni wszelkie nas tęps tw a  samogwałtu, 
jpk polucye, osłabienia męskie i r o z K  
czynające się choroby nerw ów  i krzyżów, 
wszelkie in n e  choroby płciowe w uąikrót- 
-zyin czaóe. Do nabycia flaszeczka po 2 
złr. w. a. wraz z opisem użycia i kóres- 

pondencyą albo wprost przez 
Dra Nchiralgera w 9  ie<|ila,

VII., Laudong., 29 TZ 24 25

PŁUGI UNIWERSALNE
oałe as żela xa 1 ata.ll

dostarcza', najlepiej i najtaniej

UKBYTH I N P O Ł Ł i
fabryka maszyn rolniczych

P r a g a  -  B u b n a .  
U a ta lo g l na żądan ie darm o.

Filia we Lwowi* pod własną firmą. 199 3 O

Skład węgli
G. GEBHARDTA

róg ulicy Kurniki i Pawiej, Nr. 20,
przyjmuje obstalunki na w ę g l e  
wraz z odstawą po cenach bardzo 
przystępnych. Poleca się łaskawym 
względom Szanownej Publiczności.

360 2 3

P łó tn a  k ra jo w e
surowe I apretowanr.

bieliznę damską i dziecinną krakowskiego w; 
roba , fartuszki, sukienki do eh rz tn , czapecili 

kafłtniki, halki i t. d. poleca
plansz; krakowski skład płdeiei krijawjcr 

M .  K u l c z y k o w s k i e j  
w Krakowie, Sławkowska, hotei Saski.

(Bielizna stołowa, ręczniki i chustki do nasa 
krajowe i zagraniczne.) 349 :S 0

M A S Ł O
d o sk o n ałe  kuchenne po 5  złr., n ie­
wolone, deserowe po 5  z łr . 5 0  c l .  
w  5*K I1 . p a cz k a ch  z opakowaniem i fran­
co rozsyła Z arząd dóbr Nowe Sioło  

pod Stryjem . 134 9 11

TRAWĘ MIODOWĄ
( h o l e u w  l a n n t u a )  

własnej produkcyj, ćwiczą i pew ną S prze­
daje Zarząd dóbr Ubrzei poczta Łapa 
nów po 4 z lr .  z a  k o r z e c  wraz „ 
workiem i wolną odstawą do kolei. — 
P izy  wzięciu naraz 10 korcy jedenasty 
dodaje się bezpłatnie . Uprasza się wprost 
ad re so w a ć , gdyż Zarząd nie utrzymuje

składów . 2 gj 4 j 0

CAPSULES RA0UIN
A U  B A U M E D E  C O P A H U  P U B  .

A K  A

K A P S U Ł K I  R A Q U I N ’A
poc/iwalone ńrre: .

d i - m j ą  m e d y c z n a  p a r y s k ą

i > E5 * RS! Wo najskuteczniejsze
p rzec iw k o  chorobom z&razliwym kanałów  

)u ry n o w y c h ;  jed y n e  k tó re  n ie  zo staw ia  po 
I SO/k!r za^ ne8 ('  ś lad u  : prijh reg o  sm aku ani 
\ oaatjania n ie  spraw i a.

P rzy jm o w ać  ty lko  flaszki o*dobione, Ba 
°9 W|jce  zew nętrzne j. P o d pisem  R aquin ’a 

i opfic ia ln y m  8Tbm plem  (na n iebiesko)
HZĄDP IKĄWCU1K1BOO. -

F U M O U Z E -A L B E S P E Y R E S  
n r  78, F a u b o u b o  S a ib  -D b b is ,  P a b is  w 

i w e  w i-y s tk ic h  i p t e k i c h  na c a ły m  św iec i* .

1 1 U (I

Płeć zyskuje na białości, świeżości i delika­
tności przei użycie słynnego paryskie 

go proszku damskiego , wyroou aptekarza Hen- r  
l-yka Blumenfelda we Lwowie. Cena 40 eentów. <

Z drukarni Związkowej w Krakowie. O dpow iedzialny rządca d ru kam i Szyjewfciu.


